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W dniu dzisiejszym witamy w murach 
naszego miasta delegatów reprezentujących 
ponad 250.000 włókniarzy. 

Z Łodzi i okręgu, z Bielska, Białegosto
ku, ze starych tradycyjnych słynnych na 
cały świat ośrodków włókienniczych, z 
Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Bielawy i z 
wwlu innych miejscowości na Ziemiach Od
zyskanych tętniących młodym, ale bujnym 
życiem przybyło 500 delegatów-włókniarzy, 
by w parlamencie włókienniczym, na dru
gim Krajowym Zjeździe Związku Zawodo
wego Robotników i Pracowników Przemy
słu Włókienniczego zbilansować dotychcza
sowe osiągnięcia i radzić nad rozwiązaniem, 
wysuwających się nowych problemów. 

Od poprzedniego Zjazdu w marcu 1945 
roku, gdy jeszcze na części Ziem naszych 
szalały płomienie wojny, do chwili obecnej 
przeszedł Związek Włókniarzy drogę trud
ną i daleką, ale jednocześnie pełną sukce
sów. Ilość członków jego wzrosła z 39.000 
do 257.000 (pracownicy przemysłu konfek
cyjnego zrzeszeni są w odrębnym związku) . 

. Wartość produkcji przemysłu włókienni
czego wzrosła (w złotych z roku 1937) z 
432 milionów w r. 1945 do 1 miliarda 169 
milionów zł. w r. 1946. Plan produkcyjny 
na rok .1947 przewidywał produkcję war
tości 1 miliarda 655 milionów ~ł. i wszyst
ko wskazuje na to, że pomimo trudności 
przeżywanych przez przemysł !lawełniany, 
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Przywykliśmy nazywać szybki rozwój - dowe i Rady Zakładowe nie zawsze dotąd I inowacji, zmierzających do rozwoju włó
„tempem amerykańskim". „Tempo amery- spełniały należycie swe obowiazki. Nie zaw· kiennictwa óraz do poprawy stopy życiowej 
kańskie" oznaczało (w swoim c,,;asie) z ro- sze okazywały one odpowiednią opiekę i i poziomu kulturalnego klasy robt,itniczej. 
ku na rok coraz lepsze wyniki. My osiąga- tr_oskę o współzfl;.wodnictwo pracy i ruch . Rozpo9zJ;nając:y się ąz~ś zjazd znaj~ie 
my coraz lepsze wyniki z miesiąca na mie- wielowarsztatowcow. Czę.sto wypuszczały mewątphwie naJsłuszmeJszą drogę w kie
siąc, z tygodnia na tydzień i nawet z dnia one z rąk inicjatywę, przestawa.ły panowp.ć runku zlik>yidowania brak~w. i błędów, w. 
na dzień. Dla takiego tempa rozwojowego nad sytuacją i niejednokrotnie były nawet kierunku d~lszego >Y,Zmocme.ma Ru~hu Z~
nie ma jeszcze nazwy - nazwijmy je tem- zaskakiwane przez żywiolowe, oddolne od" wodowego 1 DemokratyczneJ J;>olsk1 Ludo-
pem polskim. We wszystkich tych osiągnię- ruchy robotników, którzy często bez zachę- wej. . .. . · 
ciach obok innych czynników wyraźnie, jak ty i bodźca z góry występowali z inicjaty- Towarzysze delegaci! W oczekuJąCeJ Was 
nić czerwona przewija się działalność jed- wą współzawodnictwa, przejścia na obsłu- ciężkiej, trzydniowej pracy nie będziecie 
nolitych Związków Zawodowych, orgamzu- gę większej ilości maszyn, z pomysłami osamotnieni. Obradom waszym towarzyszyć 
jących swą pracę na bazie jednolitego fron- i udoskonaleniami z propozycjami zmierza- będą najlepąze życzenia wi~losettysięcznej 
tu PPR i PPS. I jącymi do zorganizowania lub do popra- masy włókniarzy, a przede wszystkim całej 

Ale obok tych oszałamiających sukcesów wienia pracy żłobków, przedsikoli, stołó- Czerwonej Robotniczej Łodzi. 
dostrzegamy i braki i błędy. Związki Zawo- wek i swietlic z całym szeregiem innych · W LEMIESZ 
~....,.....,. ............ ~..._,.~..._.. ............ ~ ............ ~~ .... ..._.. ......... ..._...~ ........ ""-"'~~ .................................. ..._,. ........ ...,..._.. ............. ~~ 
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Rząd Schumana sprowadza posiłki z kolonii zamorskich. Kolorowe pulki wspomaga
ją brutalną akcię policji. Barykady na ulicach Nicei, Marsylii i Valence 

PARYZ (PAP). Sytuacja we Francji ule- I przez specalnie mianowanego w tym celu pre
g'ła dal!::zemu zaostrzeniu, o czym świadczą fekta regionalnego Masseneta. W i[kcji bierze 
liczne zajścia, w 'których WJniku zabito trzy udział m. in. 9 tysięcy żołnierzy kolonialnych 
osoby, zaś wiele odniosło rany. W szeregu oraz batalio~ skocz;kó~ spadochronowych, któ 
punktach kraju doszło do krwawych zajść. rzy przybyli z Indochin. 

żywność do Nicei są zaopatrzone w specjalne 
upoważnienie · komitetu strajkowego. 

Północne zagłębie węglowe 
przemysł włókienniczy jako całość plan w Robotnicze dzielnice Marsylii znajdują się 
r. 1947 wykona. Sytuacja w okręgu paryskim praktycznie w stanie oblężenia. Wojsku udało 

Kopalnie okręgu Nord i Pas de Calais pa
zostają w rękach strajkujących. DzieP, patron

-ki górników św. Barbary obchodzono uroczy
ście pod hasłem walki do zupełnego zwycię
stwa. 

Równolegle ze wzrostem produkcji nastę- się zawładnąć barykadami. wzniesionymi przez 
pował stały i systematyczny wzrost wydaj- Paryż był pozbawiony w godzinach rannych strajkuj~cych u wylotu dróg prowadzących 
ności pracy. Spodziewać się można, że :luż całkowicie światła. Nieczyne było również w 00 mias!a. Do ustmięcta zdobyty-:li barykad, 
wkrótce osiągniemy i przekroczymy wydaj- okresie kilku godzin metro z powodu braku wojsk?. z~usiło .pod groźbą karabinów prze
ność przedwojenną. Róv11nolegle ze \VZro- prądu. Obsadzona przez techników marynar- i chodmow 1 okoliczną ludność. 
stem wydajności pracy i produkcji pori-10- ki wojenr,ych centra!a elektryczna w Saint · Robotnicy wznoszą nowe barykady na miej
szą się zarobki i stopa życiowa robotników. Denis nie d~tarcza prądu. Część maszyn zo- I .~ce utraco.ny_ch. utr~dniając w ten sposób prze 

Robotnik, który wie, że pracuje na sie- stała .,unieruchoµliona wskutek niefachowej Jazd oddzia!ow wo1skowych i policji. 
bfe, · a nie na fabrykanta; robotl!ik, który obsługi. · Zanotowano rówruez częsc10we Kolejarze odbili dworz~c kolejowy z rąk po
wie, że wzrost jego wydajności oznacza wstrzymanie ruchu na elektrycznych kolejach licji. Strajkujący zabarykadowali się w rewzrost jego własnyc:\l zarobków i poprawę 
stopy życiowej całego społeczeństwa i u- Akcja policyjna doprowadziła do szeregu mizie tramwajowej, odparli ataki gwardii ru-

Gwardia ruchoma zaatakowała bezsku
tecznie przy pomocy gazów łzawiących pikie
ty strajkowe w kopalni w Denain. 20 poli
cjantów zostało rannych. Podpalono samocho
dy policyjne, grupy strajkujących kontrolują 
teren na sall!ochodach kopalnianych. 

W Anzin oraz okręgu Mozelli strajkujący 
odbili · z rąk policji zatrzymanych działaczy 
związkowych. 

mocnienia Polski, pokona wszystkie prze- zajść na przedmieściach Paryża. W Saint- chomej. W ciągu nocy, kolejarze uniemożliwili 
szkody, wynikające ze zniszczenia parku Ouen.doszło do demonstracji przeciwko usta- ruch pociągów kładąc na torach kamienie igła 
maszynowego, z braku części zamiennych, wie antyrobotniczej, w której uczestniczyło zy Policja dokonała przeszło 600 aresztowań, '"---·--------------.....1', ze słabe.i kondycji fizycznej, wywołane:i ponad s tysięcy osób. z chwilą kiedy mani- przy czym zatrzymanych odtransportowano do Zamach na mieszkanie T11oreza 
wieloletnią okupacją i zdwoi swoje wysiłki festanci ufotmowali pochód, kieru~ąc się w więzienia wojsk()wego. Wojsko zajęło fabrykę 

1 · k · d · ' · Saulet przy użyciu gazów łzawiących. · PARYŻ PAP w ce u zw1ę szema wy aJnosc1 pracy. stronę zajętej przez wojsko elektrowni, . W czw.artek o godz. 22,45 nie· 
Wspaniale rozwijający się ruch współza- znaczne siiy policyjne sprowadzone na samo- r- R znani sprawcy dokonali zamachu na mieszka-

wodnictwa, który rozpoczął się stosnukowo chodach, uderzyły na tłum. Policja użyła bro-·· L.__ i C e a nie sekretarza generalnego Partii Komunistyci;-
niedawno, już po pierwszym zjęździe włók- ni. Jeden z manifestantów został raniony nej 'Thoreza w Choisy-leroi. Granat pochod:z.e· niarzy i O."arn".ł do chwili obecne]· tysiące · Do poważnych zaJ'ść doszło równiez' w Ni'- nia niemieckiego wybuchł w ogrodzie, w któ-,., ... strzałami z pistoletu maszynowego, a ogólna · . i dziesiątki tysięcy włókniarzy, mężczyzn i cei, gdzie. strajkujący usiłowali opanować rym znajduje się willa, w trakcie gdy Thorez _ kobiet robotn1'ko'w, maJ'strów i pracowni- ilość rannych dosięgą. 20 osób. h t p k k wraz z rod;z;in"- spożywał kolacj" po powrocie - gmac pocz y. o il ugodzinnych walkach „ "' ków technicznych i administracyjnych jest w których gmach przechodził z rak do rak' z północnego zagłębia węgfowi!go. 
tego gwarancją. Dworce i w0zły kole1·owe t ł k h . . ' Na skutek wybuchu, wyleciały szyby w są-"ł 11ozos a on w rę ac czarnych żołnierzy ko-Ruch, który sprawił, że nazwiska przo- lonialnych. Komitet strajkowy postanowił kon siedn,ich domach. Na odgłos detonacji miesz-dujących robotników i robotnic, nazwiska W wyniku krwawych zajść, ._ strajkujący kańcy Choisy-le-roi zgromadzili się przed mie-rr • k' · R b k · G ł k' · tynuować strajkvpowszechny do czasu wyco- k Th n.orzemows leJ, Y a oweJ, o ygows leJ, opanowali dworzec w Valence. Przebieg wy- sz aniem oreza, manifestując swoje oburze l?ałczyńskiej, Sawickiej i setek innych bo- padków jest następujący: w czwartek 0 go- fania wojsk z miasta. Samochody dowożące nie. 
haterów pracy stały się w kraju naszym dzinie 9 rano policja usunęła pikiety strajko- :11:•••••••0•••••••••11••••111••••••,••••••U•••••"''"'.„„,,,,,,„,„,,,,,,,,,,,,.„ ••• ~.„ .. „ .... 1,,,,,,,11.••111•••11111•••"•••1•••1111•••••••n•n••11••••••••n11•u•••nu1• 
głośniejsze, aniżeli nazwiska generałów, we z dworca kolefowego. o godzinie 15 _kilka = = z· . dl ZWM k .. I z· K . . == :~~~k~~~t u;!~~~~~: iżc~łók~ra~;~ ~~~~; tysięcy manifestantów uderzyło na policję, I_ I_ yczen_1a a z o 3ZJI 1azdu rai· o weno I_ •. ~ mają jeszcze niejeden wspaniały sukces która u:iy~a ·broni. Zabitych zostało 2 kole- 6 
przed sobą. jarzy, a kilkanaście ·osób cil';żko rannych. In- Z okazji rozpoczynającego się Ojczyźnie naszej naipotrzebniejsi są 

Szerzy się jak lawina ruch wielowarszta- terwencja deputowanego komunistycznego z w dniu dzisiejszym I Krajowego ludzie silnej woli i kryształowych cha-
towców. Ilość tka czy pracujących w prze- okręgu Michel zapobiegła dalszemu rozlewo- Zjazdu Związku Walki Młodych Za- raktcrów, ludzie zdecydowanego CZYIJU 
myśle bawełnianym na czterech krosnach wi krwi. . rząd Główny Organizacji otrzymał i niespożytej ~nergii, którzy swoje oso-
wzrosła z 4.501 w maju rb. do 6. 653 W d. Federacja związku zawodowego kolejarzy następujące powitania: biste szczęście widzą w szczęściu całe-
l listopada. Ilość tkaczy pracujących na zaprotestowała przeciwko użyciu broni przez Z okazji pierwszego Krajowego ZJ·a- d N · t b · · .,szóstkach" ' wzrosła w tym czasie z 228 go naro u. aJPo rze meJsze są nam do 815. Najlepsi tkacze· coraz śmielej po- policję. zdu ZWM - przesyłam serdeczne po- · młode, uczciwe ·serca, 1 ałające zapałem 
czynają przechodzić na obsługę ośmiu kro- / zdrowienia młodzieży skupiającej się do pracy i gorejące ogniem miłości i 
sien. Podobnie rozwija się sytuacja w przę- Marsylia pod sztandarami Związku Walki Mło- poświęcenia dla swojej Ojczyzny. 
dzalnictwie bawełnianym, gdzie iiość przą- . . . .. dych. (-) BOLESŁAW BIERUT Tacy ludzie budowali pierwsze zręby dek obsługujących cztery strony wzrosła Rząd przystąpił .do szeroko zakrojone) akc11. * Związku Walki Młodych, który wpi'sał ze 194 do 552. ł represyjnej przeciw strajkującym, kierowanej Na 1 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!! Krajowy Zjazd ZWM przesy- sławną kartę w historii walk o wol-= - lam życzenia owocnych obrad i do- ność i niepodległość Polski. Tacy. ludzie ~ W niedzielę, dn. '7.12 br. o godz. 10-ej w sali kina „Bałtyk", ul. Narutowicza 20 ~ brego rozwoju organizacyjnego. usuną wszystkie istniejące dziś jeszcze i odbędzie sięZEBRANIE AKTYWU PPS • PPR I' I Piorw„~u (-;,:::,:m';J::::~ :~:k:u~:b:r~~u~ą~i~::. i szczęśliwą Pol- ··.·:_§ · _===.= 

=--===- I ==_==_ Związkowi Walki Młodych, z okazJ'i Związku Walki Młodycli przesyłam · · Poświ"co·ne Jego Pierwszego Zjazdu życz" w iJnie- ::=· -:·=: "' serdeczne, żołnierskie pozdrowienia i · "' §i PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMOWY. O JEDNOSCI DZIAŁA- ~ życzenia owocnych obrad dh dobra mu Komitetu Centralnego Polskięj 
NIA i WSPÓŁPRA<X PPS l PPR. Polski Ludowej i calej Młodzieży. 

Wojewódzki Komitet Komitety Łódzki l Wojewódzki (-) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Polskiej Partii Socjalistycznej Polskiej Partii Robotniczej M\lorszałek Polski 
Po zebraniu zostanie wyświetlony film pt. „LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ" _f_§ * 

Gd;,;by postawić pytanie, czega naj.: 
0 ' godz. 16,30 w salach Urzędu Wojewódzkiego, ul. Ogrodowa 15 odbędzie się „.. : : baitdziej pot!'zebuje Polska Ludowa, (-) Wł. GOMUl:.KA 

uczestników zebrania „PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE" połączony z zaba· -~: '==. t d . d' . , o o powie z moze hyc tylko jedna. Sekretarz Generalny KC PPR 
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2. GŁO~ Nr. 335 

Trzeci dzień proce.su NPOPP-u 

Smie 1 s • • • 
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,M robocie •• z 110~ s 

Hrabiowie Zamoyscy-w aniy zambrach obcych nmhas=.i Pułk York inter ~so-l dowym, -~a . z~odą Dm'ow~ki~go ,?Jb!iżył się do 

ł • . . . . ~ . • . • ONR, poznieJ był w bliskich kontaktach ze 
Wa Się poborem r !•rulCI ! Ć t„C?.en~a. ! 0 1000. chadzkz S2p go 'r::i ~ ·e W UStron• Stronnictwem Narodowym do wybuchu woj
nych Vl ; (r."'c • B. m· . cnerka p. Mary~C\'! ;- ka y:ośr dn;:c, 1 w robocie szp•e-ows~iej ny. Po krótkim pobycie w Rumunii i we 

Francji, Marszewski wócił do kraju. Jak twier 
WARSZAWA PAP. Na wstępie trzeciego I i chciałam spełnić jego prośbę. Osk.: Tak. Spotyt;ała się z nim na przyję- dzi, miał on powierzoną sobie misję poinfor-

dnia przewodu sądowego osk. Kwir:rif1«ki u- Prok.: Czy osk:- wiedziała czego chce Mar- ciach u hrabiny Tarnowskiej. niowania kraju 0 stanie rzeczy w Paryżu. 
dzielił kilku odpowiedzie na· pytania prokura- szewski od Cavendisha? Prok.: Czy osk. w1edziała, że Kobylański Takie zagadkowo o•k reślane „misje" miał on 
tora i obrony, po czym przE>rl sądem stajp osk. Osi•.: (po chwili wahania). Nie zastanawia- jest człc;inkiem SN? również przez cały cza•s okupacji, poz0stając 
Marla Marynowska. łam się nad tym Osk.: z wahaniem - niepewnie - tak. Wie w blis1dm kontakcie ze Stro•nnictwem Naro-

.o1s~. Marynowska ur. w 1891 r. jest córką Prok.: D!a(;zego osk. nie ~kierowała Mar- d7ia'~m 0 tym od hrabin 7 Tarnowskiej. dowvm 
wie kiego przemysłowca, b. wlaśriciel3 hut szewskiego wprost do aml:1asaay? · ' · i f b k kł i · I b • d u Prok.: Czy to nie Kobylańskiego wprawa- Marszewski powiada o swoich kontaktach a ry sz a . z: aza oraz rowa:ww po ra Osk.: Dlatego, że Marszewski bał się przyjść " z nie1·akim Stanisławem Bukowskim oraz z IP.m. Od 1 pazdz1ermka 1945 r oskarzona by- do ambasady rln a oskarżona razem z Lachertem do amba-
ła urz„dr.iczką, dzlahi · prasowego ambasady Prok.·. Co 'osk. sady? osk. Lipirlskim. Szukał on mianowicie konta-~ powiedziała majorowi? k • d t · · l · 'ł d ź kó brytyjskiej. Osk.: (zaskoczona 1 skonsternowapa). Tak ·tow z prze s aw1cie ami p1 su c y w., ma-

Na pytanie sądu osk. twierdzi. że do winy Osk.: po;viedzialam, że j_eden z moich zna- teraz sobie przypominam. Następują pytania jqc m. in. zamiar wytargować większe dota-
się poczuwa, jednak wypiera się działalności jomych, ktory nie ~hce przyjść: do ambasady, związane z przetłuma~11::niPm przez oskarża- cje dla endeckiej organizacji wojskowej. 
na szkodę państwa. chce się z nim zobaczyć. Major powiedział ną tekstu „memoriału'' Osk. twierdzi, że nie W rozmowie z Lipińskim jednakże omawiał 

że zapyta o to pułkownika. · d w~ stk1·m z ad · · ol't c ne Duch Pierwsze pytania przewodnic?ącego doty- może sobie przypomnieć jego treści. prze e ~zy · ag mema P 1 Y .z · 
czą znajomości Marynowskiei, z osk. Mar- Prok.: W jaki sposób zaczęła się rozmowa w Prok.: _ Więc ni~ z memoriałÓ nie zwró~i- tych rozmów był naistępujący: należy uznać 
szewskim Oskarżona wyjaśnia, że Marszew- Miedzeszynie? ło uwagi oskarżonej stare zadrażnienia pomiędzy sanacją i ende-
ski jest jej starym znajomym z okresu jej na- Osk.: udaje, że nl<? przypomina sobie żad- cją za nieistotne wobec tego, Że zarówno sa 
uki w gimnazjum św. Katarzyny w Leningra- nych szczegółów spotkania, Osk.: Tylko jego jaskrawo propagandowa nacja jak i endecja mają teraz wspólne zada 
dzie. W Vłarszawie przed woi·ną Marszewskie- Prok.: Co mówił Marszewsk; na tematy treść. nia do wykonania. W czasie kilku rozmów, Prok.: Ile . pieniędzy otrzymała osk. za prze- I h · d L · • k' M go spoty~ała zaledwie kilka razy. Po wojnie wojskowe? tłumaczrnie memoriału? prowac zonyc mię zy 1pins 1m, arszew-
zetknęła się z nim, jak twierdzi, przypadkowo Osk.: twierdzi, że nie przypomina sobie co ski1n i Bukowskim, zarysowała sic;, - jak ze . . Osk.: 10 tysięcy złotych k w 1945 r. Marszewski, dowiedziawszy sic;, że mowił Marszewski, jednak w ogniu dalszych znaje os ariony - koncepcja zbliżenia i po-
oskarżona pracuje w ambasadzie, zwrócił się pytań prokuratora przyznaje że Jes7cze uprze- Prok.: Czy osk. nie d?iwiło ŻP. melJiorial do rozumienia sanatorów i endeków. Lipiński za 
do niej z prośbą o zllrqanlzowanle spotkania dnio major interesował się bardzo poborem przetłumaczeni~ na angielski pnyniosła_ N~i'?1 pozr.al również Marszewskiego z pierwszą 
między nim a Cavendish - Bentinc])iem. M'I- rekruta i ćwiczeniami ORMO ska - urzr,dmr:"zka amhasrdy amerykanskiei1 koncepcją memoria/u do ONZ. W czasie tych 
rynowska. zgodziła się, jednak wobec tego, że Prok.: z kim z obce] ambasady m!al Jsontakt Osk.: - Nie udziela jasne.i odpowiedzi. Nie rozmów Marszewski nalegał na Lipińskiego 
Cavendish był wówczas na urlopie w Szwaj- hrabia Zamoyski? umie również wytłumaczyć dlaczego Naira- 1 żcb yten ostatni skontaktował go z przedsta-
carii ustaliła z Marszewskim, że na spotkanie Osk.: z jednym z cywilnych jej pracowni- ska dawała jej pakiety dla Yorka mimo, że wicielem WIN. 
sprowadzi pewnego majora. Oskarżona wy ja- ków. · York był przełoionyąi Ndimskiej. • I ga~r~a~aaa~o"oaooaaoooooaoaoaaooaanoaoaaaaaac 
śnia, że z majorem najwygodniej było się jej Prok.: czy Marszewo ki nie próbował dotrzeć Nas'ennie sąd wzywa do skladanja zeznań . n ~ 1 

• ł • , ł • g 
. porozumieć bowiem był on zakochany w jej do ambasadora przez hrabiego Zamoyskiego? następnego osl ari:oaego . WJodz'mierza· ~ .._.zczęSCle W ma zen Wle g 
koleżance, pracującej w tvm samvm pokoju Osk.: Słyszałam że próbował. Marszewskiego. Marszewsk'i przedstawia się n • • OBRĄCZKI g 
i często do niej przychodził. Gdv zakomuniko- Prok.: Czy jeszcze ktoś prosił osk. - 0 kon Sądowi jako członek obozu Widkiej Polski, ~ prZlJillOSą Ci g 
wała owemu majorowi, że pewien jej znajo- takt z obcą ambasadą? c;.lo~ek - prz~z krótki czas - ONR, wresz- kupione W Sklepie 11-gO liSIOQ3d3 3 g 
my chciałby się z nim zobaczyć - major Od- c1e Jako czlo,\11ek, który wraz z grupq of1ca· ~ g powiedział, z.· e w tej· sprawie musi !dę un. rze- Osk,: W 1945 r. kiedy jeszcze nie pracowa- rów sztabowych przci·cchał szose. kosowską, ao?ooaaooaoo~o~oaoaooo~oaoaooooaoooaoaoaaoaac 

łam w ambasadzie, przyszedł do mnie pan La- U f I • B I • • dnio p,orozumieć ze ·swym zwierz:hnikiem - chert razem z jakimś wysokim panem i prosił we wrzellniu 1939 r., do Rwnunii. Jest on poza I a,nwa consty uc1a u garn 
pułko:v'nikiem; Po dwóch dniach :°1ajor pona! 0 skierowanie do jednego z cywilnych praco- tym współwlakicielem przedsiębiorstwa prze-
oskarzonej m1ej.sce i_ czas sp~tkania z .~1?r: wników ambasady. Dalej oskarżona wyjaśnia, myslowego. SOFIA (PAP). Bułgarskie Zgromadzenie 
szewskim, do~aiąc, ze cbce s.~ z nim ~1 i: ~rn~. że po paru dniach wprowadziła obu panów „0 Na pytanie: czy do winy się nie poczu-

1 
Narodow€ uchwaljło w czwartek w trzecill' 

sam rułkowmk; Mar~7.ewski. miał o _um.owroneJ .ambasady, rzekomo nie pytając w jakim celu wa, odpowiada po chwilowym ociąganiu się I czytaniu projekt nowej konstytucji. 
qodz nie czekac na wale m1edzeszynskim koło ppagną oni rozmu·.viać z owym urzędnikiem. „w pewnym sensie tak". • Demobi·i·izacJ·a arm·

11
• alban'sk·iei· 

Yacht-Clubu. W toku pytań osk stale twierdzi.że nie znała Marszeiwski przedslawia Sądowi w zary-
W oznaczonym dniu - kontynuuje swe ze- mężczyzny towarzyszącego Lachertowi. Po sie historię swei· d1.iałnlności politycznej. Już · M k · dł · . BELGRAD (PAP). Rozg~ośnia w Tiranie do· znama arynows a - wsrn am z maiorem dłuższym badaniu przyznaJ·e się, że było jej po pierwszej wojnic światowej zetknął się w 

do Sanl<}cl1o du 1· po zabr•n1·u do wozu Mar k · d 1 I nosi o zwolnieniu z armii albańskie3· rocznika, " - wiadomym iż Lachert jest członkiem SN. Paryżu z Romanem Dmowskim, tory 1a mu 
szewskiego, który :zckał w umówionym miej- Prok.: Czy osk. zna Kazimierza Kobylańskie pewne zadania do wykonania. który został powołany pod broń w roku 1945 
scu, pojechaliśmy da1!'j wałem miedzeszyńskim go1 w okresie rozłamu w Stronnictwie Nara- i 1946. 
Po paru kilometrach za trzymaliśmy się przed ma l'l >il:I: 1.: l"llll'l lill 'llTI I I· 11:1 I 'l'il l'll l!M ' l''I i:•l'il''JlillT 11 'M 1111'.'!" l' ll l'l''I :1'.l"l 'n 1·roi::111 1'll 'I l"ll 'll'l'lll I I' I I li I I I I I I I I I n :'l '.'1111::11 '1 I.I, 11 : 11!łl'l l llllllll l !ll lllTll ,l l! li I 111 I .1:'1111"1111. l:J ll11 l'lll!HlllllT!l:ll lll1illlllll:tllllll llllll lr ll'IUl!lll!Ul' 
łvm domkiem, jak się później okazało domem 
pułkownika. Rozmowa, w której brał udział 
ró1vnl11ż pu~kownlk, trwała około godziny. 
Przewodniczący: O czym mówił Marszew, 

ski? 
Oskarzoua zasłania się brakiem pamięci, po 

CZ'1ID 'niejasno nwnaczy,,_ że l\larszewski mó
wił pułkownikowi o powstanl•1 jakiegoś ko
mitetu zjednoczenia różnych partii. 
Oskarżona nieo::hętnie mówi o szczegółach 

rozmowy i zasłania się brakiem pamięci, przy
pomina sobie tylko, że pułkownik często prze
rywał Marszewskiemu, dopytując się o działa 
jącą w okolicach Nowego Targu bandę 
„Ognia", którą był ho.rdzo zainteresowany. 
Przewodniczący: Co oskarżona myślała o 

tym zebraniu? , 
Osk. nie udziela ;asnej odpowiedzi, twier

dząc, że domyślała się jedynie powstania ja
kiejś noweJ organizacji. Wkrótce potem Mary
nowska skontaktowała Marszewskiego z Ca
vendish-Bentin:kiem. 

Po rozmowach z Cavendishem Marszewski 
oświadczył - ciągniP osk. - że będzie dostar 
czał dla niego pacz1ki, które ja będę przekazy 
wała. 
Odnośnie paczek przekazywanych od Mar

szewskiego do Cavendisha osk. wyjaśnia, że 
paczki te przyn11si1<1 Naimska, urzędniczka am 
ba!ady amerykańskie]. 
Przęwodniczący: Komu oskarżona oddawa-

ł.a te pa '.:Zki? · 
Osk.' pulko w7iikow! w ambasadzie. 
Przewodn.: Co osk. myślała o tych pacz

kach? 
Osk.: (po dluższy111 wahaniu) • sąd:i:iłam, że 

są tam informacje 0 życiu politycznym w kra
ju w okresie przedwyborczym oraz różne ga
zetki. Jeclną ga:r.etkę sama widziałam. 

Przewodn.: Jaki był na niej nagłówek? 
Osk.: Nie pamiQtam czy WIN czy WRN. 
Odnośnie tłumaczenia memoriału komitetu 

p-0rozumiewawczegn organizacji podziemnych 
skierowanego do ONZ, Marynows:ta wyjaśnia, 
że w styczniu 1946 r. Naims~a przyniosła jej 
do przetłumaczenia na angielskl 20 kartek 
m:::szynopisu. 

Przewodn.: Jaka była treść memoriału? 
Osk. zasłania się brakiem pcimięci i po chwi 

li zastanowienia wyjaśnia, że były w nim za
warte różne dezyderaty oraz różne inne rze
czy, które uważała za „materiał propagando 
wy". 

Przewodn.: Skąd osk. znała Marka i Jana 
hrabiów Zamoyskich? 

Osk.: Byli to moi znaioml z terenu towa-
rzyskiego. · 

Przewodn.: Czy byl! oni w jakichś kontak
t'ach z obcą ambasadą? 

Osk.: Tak. Marek w 1946 r. kilka razy prze 
kazywał do ambasady jakieś paczki w formie 
mocno zasznurowanych ruloników. 
Następują pytania prokuratora, na które 

oskarżona odpowiada niejasno i wykrętnie 
często zasłaniając się bra:Ciem pamięci, 

Prok.: Dlaczego i po c0 osk skontaktowała 
Marszewskiego z Cavendishem? 

Osk.: Marszewski wyraził chc;ć rozmowy, Cl 
ja żywiłam do niego zdawna żywy sentyment 

"1"1-tg dzieri- proce.su potworów 

W Oświę~imiu wyt.Jw.rt no skazańcom języki 
za okrzyk .,Niech żyje Sialin"! Kara śm,erci - za polska; mo~ę. WstrzQsa:qce 

zeznania dalszych więźniów Oświęcimia i Brzezinki 

szym Trybunat wysłucha·! świadka Izbickiego, u•, G0hri11ga, Muellera i Schumachera pod- cha. • 
WARSZAWA PAP. W dniu wczoraj- Szrlcst obciąża. zeznaniami. Szczurka". Ludwi-1 nimi biła tak długo, aż więzień wyzionął du· 

który przytacza wypadek mordu na trzech jeń kr0ślajac, że oskarżeni ri katowali więźniów Również do osk. "Orła.wskiej odnoszą 6ię 
cach radzieckich, przyłapanych na próbie u- be?z żadnej przyczyny. Swiadek przytaccza za· odczytane zeznania świadka Chaima Malawe
cieczki. Jeńców tych ustawiono na stołkach chowanie się osk. Schumachera w chwili, ra. Malawer, więz1en obozu w Płaszowie op1-
pod szubienicą. Gdy zakładano im powrozy gdy dostał on za,wiadomien·ie, że rodzina je- suje wypadek zaobserwowany przezeń z u
na szyję, jeden z nich krzyknął: „Niech żyje go zginęła w czasie bombardowa11ta Rzeszy. krycia. Orłowska chwyciwszy sześcioletnie 
Wolna Rosja/" a drugi: Niech żyje towarzysz Schumachrr zamknął się wówczas w swojej dziecko żydowskie za nogi, zabiła je, uderza
Stalin!" - Wtedy na rozkaz Aumeiera egze- izbie, pił przez dwa dni bez przerwy i co kilka iąc głową o kamienne schody baraku. 
kucję wstrzymano. Plagge ściągnął jeńców godzin kazał przyprowadzać do siebie więź- Odczytane z kolei zeznania świadka Za-
ze stołków i oddal w ręce asystujących SS- niów z transportu węgierskiego, z których sadzkiego piętnują o·sk. Szczurka - krwawe-
manów, którzy wyrwali im języki. Następnie większość zakatował na śmierć. go renegata, którego specjalnością było ude-
ponownie odczytano wyrok i egzekucję wy- Zeznania ś;.viadków Mikody i Woźniaka rzenie kijem w kark - najczęściej śmiertel-
konano. oświetlają dzia•lalność Orlowskiej w czasie ne. Swiadek zapytany raz o coś przez Szczur-

Swiadek ~lewiński opo1wiada, jak oskał- pełnienia prze.z :nią funkcji dozorczy•ni w obo- ka po niemiecku, tłumaczył się, że umie 
żony Buntrock zabijał więźniów jednym ude- zach M 0 "l 1 nek i Oświęc;m, Orlow~kri bila wię tylko po polsku. W odpowiedzi na to, Szc.zu
rzeniem kija, chwaląc się po każdym uderze- źniarki za przekroczenia błahe, jak palenie rek zbił go bestialsko, a gdy ten leżał już na 
niu: „tam gdzie ja uderzę, tam więcej chwa- papierosa, rozmowę więźnia z więźniarką itp. ziemi półprzytomny. Szcrurek powiedział: -
sty nie rosną". Obdarzona olbrzymim wzrostem i :niezwykłą „teraz już możesz mówić po polsku". 

Ze wzglęou na nieobecność świadlk.ów Go- siłą fizyczną stosowała specjalne metody bi- Wezwana następnie świadek Sos.nowska 
lębiowskiego, Szelesta, Mikody d Wożniaka, cia, przewracała mianowicie więźnia, chwyta- opisała Trybunałowi straszliwe warunki hi-
odczytano na wniosek stron ich zeznania zło- jąc go za szyję, a następnie tratowała pod- gieniczne pooujące w Brzeq;ince, oraz obcią
żone przed amerykańskim sędzią śledczym. kutymi butami tak długo, dopóki n.ie skonał. żyla osk. Mandel, która osobiście dokonala 
Zeznania świadka Gołębiowskiego skierowa-1 Jeśli który z więźniów był m .. ężczyzną silnym, selekcji więźniarek podczas znanego już z po 
ne są przeciw osk. Buntrockowi, który był pa- tak że Orłowska nie mogła m111 sama dać - przednich zeznań świadków generalnego ape
nem życia i śmierci czeskich Żydów. Swiadek dy, wzvwala do pomocy kapów i wspólnie_ z lu. Około 4 tysięcy słabszych kobiet zostało 

Nauczyciele i górnicy niosą pomoc 
strajkuiącym robotn~kom inteligentom Francji 

WARSZAWA PAP. Na konferencji Wydz!a 
lu Wykonawczego Związku Nau-:zycielstwa 
Polskiego przyjęto rezolucję w sprawie straj
kujących nauczycieli okręgu paryskiego. 

„Polskie nauczycielstwo związkowe z wiel
ką uwagą śledzi walkę nauczycielstwa francus
kiego o utrzymanie oraz utrwalenie zasad de
mokracji ludo~vej. Nauczycielstwo polskie wy 
raza swym francuskim · kolegom słowa uzna
nia i gorącej zachęty. 

CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCOW WŁOKIENNICZYCH 

Łódź, ul. Kilińskiego 26 

PRZYJMIE natychmiast 

KIEROWNIKA Działu PLANO W ANIA 
ze znajomością księgowości 

Oferty wraz z ży'ciorysem i świadec
twami kierować należy do Wydiziału 

Perśonalnego. 11837 

. ' 

Walka nauczycielstwa francuskiego o wol
ność t niezależność jest równocześnie naszą 
walką o pokój na świecie, 

Nauczycielstwo polskie, ożywione głęboką 
troską o trwały pokój między narodami, zgła
sza całkowitą solidarność z walczącym nau
czycielstwem francuskim. 

Nauczycielstwo polskie mimo swej trudnej 
sytuacji materialnej wesprze strajkujących 
kolegów, francuskich. Walka, którą <mi podjęli 
jest naszą wspólną walką. Wygrać ją musimy, 
bowiem tylko zwycięstwo Ideałów demokra
cji ludowej muże zapewnić narodom sp~kój 
i szczęście. 

KATOWICE PAP. W dniu święta „Barburki" 
górnicy szeregu kopalń uchwalili spontanicz
nie rezolucję, wyrażające poparcie dla wal
czących górników Francji. 

Górnicy polscy postanowili Jednogłośnie 
przyjść z materialną pomocą strajkującym ro
botnikom we Fran~·ji. Zdecydowano rozpocząć 
natychmiast akcję zbiórkową na rzecz francus 
kich górników. ' 

skierowanych na blok 25, tak zwany „blok 
śmierci" a stamtąd samochodami do kremato-
nium. 

Zeznania na•stępnego świadka Haliny Wen 
ckiej z Legnicy obciążają rpowa~nie osk. Danz, 
która przed wprowadzeniem małych dzieci do 
komory gazowej usypiała lch czujność, dając 
im chleb. 

POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ: 
4 KIEROWNIKOW TECHNICZNYCH, 

TECHNIKOW - WŁOKIENNIKOW 
l INŻYNIERA-ENERGETYKA względnie 

technika-energetyka 
l GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO na wy

jazd do Złotoryji 
2 PLANISTOW NA WYJAZD do Złoto

ryji 1 Dębna 
1 MASZYNISTKĘ - SEKRETARKĘ 

Zgłoszenia wraz z życiorysem do 
Wydziału Personalnego Ogólnopolskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Kapeluszniczego 
w Łodzi - Gdańska 93. 11888 

OGł.ASZATCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM-' 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 
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Eur()pa p.-aqnie· pokolu I neUJności /utra 

Dlaczego winien powstać centralny rząd Niemiec? 
Punktem centralnym dotychczasowych I deracyjnych, pomiędzy którymi mogłyby się koła anglosaskie, nie widząc możności roz- pragm1 pokoju, ładu, pewności jutra i możno1 

obrad konferencji londyńskiej stała się spra- znaleźć rządy, sabotujące po prostu na swym toczenia swej hegemonii nad całymi Niemca- ści powojennej odbudowy. Wola tych naro-
.,._ utworzenia centralpego rządu niemlec- terytorium sprawę niezbędnych przemian dów zadecyduje w ostatniej instancji, prze-
Jd.ego, jeszcze przed opracowaniem i przygo- społeczno-gospodarczych. · mi, dążą do rozbicia ich przynajmniej na magając wrogie siły kapitalistycznego chao-
LŁ_ · nk' k dwie części, aby część' zachodnią, uprzemy- d B I ł D d ·, k' 
VC?Wamem waru ow po ojowych. Wysuwa- Wagi tych argumentów nie chcą uznać su i estrukcji. o es aw u zms ' 
jflc to żądanie, min. Mołotow powołał się na mocarstwa anglosaskie. Nie chcą uznać dla- słowioną, włączyć do t. zw. bloku zachod-
uchwały Poczdamskie i podkreślił, iż przed- tego, że właśnie to, co przemawia najbardziej niego p!'zeciwl;;o „Wschodowi". To i OUJO 

stawiciele tego rządu winni być dopuszczeni przekonywująco za jednością Niemiec, Polityka anglo$aSka, na tych dążeniach Trzec;a s1· 1a 
do ostatecznych obrad w kwe6tii zawarcia uosobiona w rządzie centralnym stoi w nie- oparta, nie uległa bynajmniej zmianie od 6 
pokoju, jako ci, którzy traktat prawomocnie zgodzie ~· egoistycznymi interes~mi monopo- czasów konferencji moskiewskiej, - przeciw

' podpiszą i za jego wykonanie wezmą odpo- listów USA i w. Brytanii i sprzeczne jęst z nie, przybrała na sile i wyrazistości. Ta po
wiedzialność. Rzecz jasna, iż skład rządu zamiarami anglosaskich imperialistów, doty- utyka, nie licząca się ani z zasadami zawar
centralnego musiałby uzyskać aprobatę czącymi przyszłości Niemiec. Stąd też biorą tych poprzednio sojuszniczych porozumień, 
wszystkich mocarstw i nie mógłby być przez się plany i federalizacji Niemiec ,i tworzenia ani z interesami pokoju i bezpieczeństwa 
.iacine z nich kwestionowany pod względem rządów odrębnych, marionetkowych, które Europy, ani wreszcie z potrzebami samych 
!wej demokratyczności. by były posłusznym medium w rękach impe- Niemiec, jako kraju, mającego wejść na dro-

To słuszne i konsekwentne stanowisko de- rialistów USA i W. Brytanii. Jak wiadomo, gę demokracji, postępu i twórczej pracy, ta 
legata ZSRR natrafiło jednak na opór przed- ich dążeniem nie jest demokratyzacja i de- polityka właśnie jest źród~em oporu pp. Mar
stawicieli USA i W. Brytanii. Nie negując militaryzacja :t:riemiec, lecz - przeciwnie - shalla i Bevina przeciwko jedności Niemiec, 
„w zasadzie" konieczności powołania do ży- utworzenie, przynajmniej z zachodniej części przeciw'.rn powołaniu do życia ich rządu cen
cia centralnego rządu niemieckiego, pp. Mar- tego kraju, potężnego bastionu na straży re- tralnego, przeciwko zrealizowaniu warunków, 
shall i Bevin wyrazili pogląd, że utworzenie akcji i kapitalizmu w Europie. umClżliwiających jak najszybsze podpisanie 
takiego rządu nie jest już w tej chwili ko- Warto przypomnieć, że w okresie konferen- traktatu pokojowego tej nieodzownej 
nieczne i może być odłożone na czas nieokre- cji moskiewskiej tygodnik brytyjski „The przesłanki stabilizacji stosunków w Europie. 
ślony, co jednak - ich zdaniem _ nie po- New Statesman and Nation" pisał bez ogró- Opory anglosaskie muszą być jednak, i wie
winno wst.rzymywać prac nad przygotowa- dek, że amerykański Departament Staau nie rzymy, że będą - przełamane, zawarcie trak
niem traktatu pokojowego. chce je. dności Niemiec, . jeśli nie będą one I ta tu z Niemcami. nie m.oże być odkładan~ ~d 

Ministrowie mocarstw anglosaskich uchy- pod h0gemonią amerykanską , a wpływowe calendas graecas, gdyz naroQ.y e1.1ropeJsk1e 

Jaka jest różnica między kefirem, a pre
mierem rządu we Francji 'l Trzydniowy ke
ffr jest doskonałym środkiem przeciw ob
strukcji, trzydniowy zaś premier Blum spo
wodował we Francji jeszcze większą ob
strulw.ię. Dlatego też zapewne nie utrzymał 
się dluże.i na stolcu szefa rządu. Nim z te
go stolca zleciał, zgodnie z dobrym parla
mentarnym zwyczajem wygłosił kilka prze
mówien. Zapamiętaliśmy z nich jedno: 

- Nie pójdę z komunistami - oświad
czył Blum - Nie będę współpmcowal z 
Gaullistami. Oprę się na trzeciej sile. 

Nikt się nie dowiedział, co to· za siła, 
gdyż Blum mimo, iż się o nią „opierał", 
szybko upadł, a przyszedł Schuman. 

Schuman wprawdzie urzędu.ie dłużej od 
Bluma i więcej od niego wygłosił roznUJ,i
tych e~cpose, ale to też sytuacji we Fran
c.ii „ni.e rozwolniło". Natomiast wyjaśniło 
się ostatnio, co to za zagadka z ową „trze
cią siłą". Jak się okazuje, sztab francuskt 
z polecenia Schumana przeprowadza roz
mowy z pewnym - jak to się mówi _.,dy
plomatycznie" - sztabem cudzoziemskim. 
Sztab ów obiecał pomóc rządowi francu- · 
skiemu w jego próbach łamania strajku, 
który - co tu dużo gadać - przybiera 
charakter niemal generalny. 

lili się· przytem od. wyraźnej odpowiedzi na 
pytanie Mołotowa, czy i w jakiej mierze od
powiad11ją prawdzie co raz uporczywsze po
głoski o zamkrzonym utworzeniu odrębnego 
rządu niemieckiego dla dwóch czy trzech 
stref zachodnich z siedzibą we Frankfurcie, 
Zrealizowanie tego zamiaru byłoby, oczywi
ście wyrażnym pogwałceniem uchwał pocz
damskich, praktycznie zaś oznaczałoby pod
danie Niemiec zachodnich pod wyłączną i 
całkowitą władzę mocarstw anglosaskich, za
równo w sensie politycznym, jak gospodar
czym. 

Aby zrozumieć przyczyny niechęci pp. Mar
shalla i Bevina w stosunku do sprawy na
tychmiastowego utworzenia centralnego rządu 
Niemiec, trzeba się cofnąć do obrad konfe
rencji moskiewskiej w marcu-kwietniu br., 
kiedy to przy omawianiu kwestii przyszłego 
ustroju Niemiec starły się dwie koncepcje: 
jedna - reprezentowana przez ZSRR (w zgo
dzie z państ\vami wschodniej i środkowej 
Europy), oparta na zasadzie administracyjnej 
i gospodarczej centralizacji Niemiec, i druga, 
której bronili delegaci mocarstw zachodnich, 
polegająca na projektach federacyjnego 
ustroju Niemiec. 

N::ewątpliw.ie, tylko pierwsza z tych kon
cepcyj jest zdrowa, logiczna i politycznie 
przewidująca. Przemawiają za nią nieodpar
te argumenty merytoryczne, nie mówiąc już 
o tym, że właśnie jedność Niemiec, a nie roz
lncie, postulują uchwały poczdamskie. Skre
-'limy pokrótce te argumenty: 

Jeszcze się tąn nie narodził, 
- Macie trudności? - rzekli cudzoziem

scy wojskowi - Zastosu,icie nasze demo
kratyczne pigułki ,.made in USA"! Gdyby 
naród wasz nie chciał ich zażyć, od czegóż 

coby wszystkim dogodził 
„W „Głosie Robotniczym" z dn. 28.11. br. 

Stały Czytelnik skarży się na niewłaściwy pro 
gram Polskiego Radia. 

Nie byłoby w tym nic dziwnego gdyby 
stały czytelnik, czynił to we własnym imie
niu Lecz; jak może apelować do Polskiego 
Radia w imieniu ~posiadaczy głośników, sko
ro nie zna ich zdania? 

Ja, na przyklad, jestem zupełnie zadowolo· 
ny z programu, szczególnie zaś z muzyki sym 
fcnicznej, której wydaje mi się, iż nigdy nie 
jest za dużo. 

czy, - a przecież właśnie szeroki ogół po- wojsko ... i nasze poparcie? 
winno brać pod uwa~ Polskie Radio. To Nadzieja tego ,,poparcia" sprawiła, iż 

nie znaczy, że muzykę poważną powinno ono blumowcy z gaullistami zaaplikowali ocho
ze swego programu usunąć. Odwrotnie - na czo luclności pracującej drakońską ustawę 
leży stopniowo przyzwyczajać ludzi. do słu- antyrobotniczą. Ustawa ta ma .iuż ten sku

tek, że grupy pracownicze,. które dotąd nie 
chania rzeczy trudniejszych, uczyć je rozu- przerwaly mboty ... przystępują do strajku. 
mieć. Najsłuszniejszym więc będzie chyba 
tradycyjny „złoty środek", dawać i je:ino i Ano, z laski Schumana Franc.fa sta.ie się 

terenem smutnych zapasów: „Siły Nr. 8" 
drugie. Należy przy tym wziąć pod uwagę, - rządowo-cudzoziemskiej z „Siłą Nr. f' 
że np. inteligencja, mająca przeważnie więk - }ednolitego frontu pracowniczego. Jesli 
sze lub mniejsze ·wykształcenie muzyczne, ta jednolitość będzie nienaruszona i zwarta 
kończy naogół rpracę około godz. 16-ej 17-ej, - nie chcemy być prorokami w cudzym 

Z poważaniem w tych więc godzinach możnaby dawać wię- kraju, ale nie pomoże wówczas ni „pewien 
Krasowski cej muzyki symfonicznej, robotnicy zaś prat:u 1 sztab ciidzoziernsk_i" ni Schuman, Teitge.n, 

OD REDAKCJI ją przeważnie na zmiany, tzn. że radia słu- ~Moch, czy Ramadier. , . . , 
. . . . , . chać mogą po godz 14-ej oraz późnieJszych A Blum? Blum, byc rnoze, będzie rnusial 

Pomimo, ze me Jestesmy przeciwko muzyce d . h . · h ( 22 .) t h . zgolić swoją patriarchalną bródkę. Bo je-
~ymfoi:iicznej ,sąqzimy, ~ei ten równi~ż gł_o!!, go z:nac wieczornyc . po -e;J .w. yc w~ęc żeli ją zostawi, będzie sobie w nią plui z 
J~St, meco stronmc~y. Nie_ulega wątpl.iwosci, go~ZlI~ach. prograi:n .r~d10"."Y pow~n.ien zawie- desperacji i wstydu, że w ojczyźnie Wiel
ze muzyka symfomczna Jest trudmeJSZa do l rac w1ęceJ muzyki lzeJSZeJ, bardzie] przystęp- kie.i Rewoluc.ii stawial na „trzecio sile", si-
zrnzumienia dla szerokich mas radiosłucha- nej. , lę obcego kapitału. E. Tam 
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1) narzucenie Niemcom ustroju federa- Prezydent m. Łodzi 

~rJ;;!:ym wb~~~a;oc::~j:c~::li~:::~mm~~= M I o dz 1· ez· . w p 1 e r w s z y m -s ze re g u 
tarystom niemieckim energii napędowej, I 
wprawiającej w ruch wszystkie d1wignie i 
motory polityki odwetu; z okazji Zjazdu Krajowego Związku Walki 

2) realna odpowiedzialność za wykonanie Młodych, należy podkreślić duży -wkład i za
'dauzul traktatu może być nałożona .skutecz- sługi młodzieży ZWM na wszystkich odcin-
1iej na jeden centralny rząd niemiecki, niż kach walki 0 wolność Narodu, a po wypędze-
1a kilka lub kilkanaście rządów federacyj- niu okupanta na wszystkich odcinkach pra
·1ych, z których każdy starałby się przerzu- cy dla Narodu. 
·ać ciężary traktatowe na barki pozostałych; w mrokach okupacji ZWM zrodziła walka 

3) .istnienie jednego tylko rządu Niemiec zbrojna z okupantem. 
możliwia aliantom łatwiejsze i wszech- Nie jedną ofiarę krwi i młodego życia zło
tronniejsze wykonanie kontroli nad reali- żyli ZWM-owcy w walce o wyzwolenie Oj-
:acją postanowie1'i. pokojowych; czyzny. 

4) przeprowadzanie reform i przeobrażeń „Zrodził nas czyn" mówi deklaracja ZWM. 
vewnętrznych w duchu demokratyzacji Nie- T1m czynem ZWM-owcy poruszyli i porwali 

mi.ee odbywać się może łatwiej, szybciej i z do walk.i młodzież różnych organizacji, tym 
lepszym skutkiem pod kierownictwem jedne- czynem przełamali nastroje wahania i wycze-
go rządu centralnego, niż wielu rządów fe- I \ci\vania. ' 

Po wyzwoleniu kraju ZWM-owcy wzięli 

czynny udział w organizowaniu władzy lu
dowej, przy uruchamianiu przemysłu i przy 
reformie rolnej. Tam. gdzie trwa walka i pra
ca dla P0lski, dla Narodu, tam młodzież zor
ganizowana w szere·gach ZWM staje jedna 
z pierv\7Szych, - czy to w fabryce, na roli 
czy w szkole. 

ZWM organizuje coraz to liczniejsze szere
gi młodzieży realizując w czynach swe hasło 
„w pracy, w nauce i w walce - bądź zaw
sze pierwszy!" 

Wierny swemu ~awołaniu ZWM już w roku 
1945 zorganizował „I-szy Młodzieżowy Wy
ścig Pracy", wciągając do niego młodzież z 
inny::h organizacji, a przede wszystkim 

Kongres włókniarzy polskich 
dziś rozpoczyna obrady 

W dniu dzisiejszym w sali kina „Bałtyk" się we Francji przybyć na Zjazd, skierowali I skiego. Wypełnią je: sprawozdania Zal'Ządu 

"CZpoczyna swe obrady Il Krajowy Zjazd de- do włókniauy polskich depeszę treści nast1 Głównego Związku Zawodowego Włókienni-
· egatów Związku Zawodowego Włókienni- „z powodu walki pracowników tran- czego, dyskusja i wybory nowych władz związ 
czego. Weźmie w nim udzia~ 500 deJ.egatów, cuskich o żywotne interesy klasy robot- kowych. 
z terenu całego kraju. Na zjazd przybędą Mi- niczej i przeciw niecnym ustawom, nie Jak nas .informuje prezes ZGZZW, tow. A. 

r.istr.Jwie: Przerpysłu i Handlu, Pracy i Opie- możemy być obecni na kongresie, czego Burski, poza kwestiami czysto zawodowymi 
ki Społecznej, przewodniczący Komisji Cen- bardzo żałujemy. Federacja Francuska naczelnymi zagadnieniami Zjazdu będą spra-
tralnej Z. Z. - Witaszewski, oraz przedsta- przesyła braterskie pozdrowienia uczest- wy: wzmożenia wydajności pracy poprzeż 

wiciele obu partii robotniczych. nikom Kongresu i życ~y im, by powzięte współzawadnictwo pracy, które jest dźwi-

. Oczekiwane są delegacje Związków Zawo- uchwały przyczyniły się do stałego polep- gnią dobrobytu mas pracujących i kraju. Pod-
dowych z innych krajów na kongres włók- szenia bytu pracowników włókienniczych, kreślona będzie na zjeździe solidarność pol-
uiarzy pol~kich. Zaproszenia rozesłano do or- do utrzymania wolności i odrodzenia skich mas pracujących z klasą robotniczą kra-
ganizacji zawodowych robotników przemysłu Polski. Możecie być pewni naszej przyjaź- Jow walczących z imperializmem kapitali-
włókienniczego krajów europejskich i poza ni d!a ludu polskiego". stycznym. Bojowe wezwanie walczącej klasy 
europejskich. Otrzymali je włókniarze Czech, Program zjazdu wypełni w I-szym dniu robotniczej: „Proletariusze wszystkich krajów 
Grecji, Indonezji, Albańczycy, Rumuni, An- -brad poza częścią oficjalną referat przedsta- łączcie dę" będzie hasłem i wytyczną obrad 
glicy, Duń-.:zycy, Bułga.rzy, Jugosłowianie itd'. .viciela KCZZ. Po południu tegoż dnia od- i rezolucji zjazdowych. Związek Włókniarzy 
Zapowiedziała swój przyjazd w dniu dzi- bywać się będą w sali kina „Bałtyk" poka- zgłosił do KCZZ gotowość robotników pol-

s1eJszym delegacja holend~rska i fii'1ska. I zy zespołów świetlicowy1=h. skich d:i mobilizacji środków materialnych 
P?zedstawiciP.lf' w'\'.I;niarzy francuskich nie W drugim i trzetjpl 1~u Zjazdu obra.i:Jy to- na pomoc dla walcz!łcej k!asz robotniczej 

mogąc ze v:·„_-:: „ ; j1~ "•1 1\i rozgrywaj ~\CC czyć się będą w Dómli K<Uliury in\. ~ryń- FrancJł. 

OMTUR .oraz młodzież zorganizowaną przy 
Zw. Zawodowych. 

Z dumą możemy· stwierdzić, że propozycja 
zorganizowania „I-go Młodzieżowego Wy
ścigu Pracy" wyszła z szeregów Łódzkiej Or
ganizacji Walki Młodych. Dziś symbolem 
Polski Ludowej - jest spontaniczny ruch 
wyścigu pracy i obecnie już dziesiątki tysię
cy młodzieży w całym kraju przystąpiło do 
współzawodnictwa - do tego szlachetnego 
wyścigu przyspieszenia wzmożon(\ pracą szyb 
szego odbudowania zniszczonego przez oku
, panta i wojnę Kraju. 

Młode pokolenie to przyszłość Narodu. 
Szczególnie w ustroju takim, jak nasz, w 
ustroju demokracji ludowej, określenie to 
dopiero nabiera właściwego i pełnego wyrazu. 

Dziś wyrasta w Polsce nowy typ bohatera. 
Jak mówi tow. Wiesław: „Dziś hasło pracy 
zajmuje pierwsze miejsce. Miejsca bohaterów 
walki - zajmują bohaterowie pracy". 

W wielkiej bitwie b usunięcie trudności 

gospodarczych, o powiększenie i rozszerze
nie produkcji przemysłowej i rolnej - co 
pozwoli na podn'esienie stopy życiowej kla
sy robotniczej ,co umożliwi paprawę jeszcze 
wciąz ciężkiej sytuacji materialnej świata 
pracy - młodzież winna kroceyć w pierw
szym szeregu. 

Aby sprostać wielkiemu zadaniu wciągnię
cia całej młodzieży miast i wsi do wyścigu 
pracy, konieczna jest ścisła współpraca orga
nizacji młodzieżowych. 

Zawarte porozuJUienie między ZWM a OM 
TUR winno stać się fundam.entem jedności 
działania młodzieży robotniczej, która w so
juszu z chłopską młodzieżą „Wici11 potrafi 
skupić całą młodzież demokratyczną i stać 
się siłą zdolną natchnąć entuzjazmem mło

dzież mia.st i wsi do P111f Y nad ąmocaje~eJll 
naszej niezależności · i •u!!!_e~e~ośo t~.t!!,~-
weł. .. -
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..lerz9 lilorau;ski 
li ceprze Hdq czący Zarządu G!ównego ZWM 

ZE 
Kierownicy i wychowawcy szkół zakła

dów n~uko\?ych, Uniw~rs~etów L~dowych, 
o~az ~1, k~orzy stykaJą się z młodzieżą, a 
~neruJą się .starymi sposobami myślenia 
l nabytą "'. ciągu długich la~ pracy rutyną, 
często staJą przed faktem, ze nie rozumie
ją już dzisiejszej młodzieży. 

Zapominają oni o prostej prawdzie że 
akty.w~a c~ęść mł<?d~ież)'.' uzewnętrznia iiaj
pełm.eJ, naJgoręceJ i naJszybciej doniosłość 
przezywanego . okresu, że te przemiany 
1 P!Ocesy, ktore zaszły w gospodarczym, 
politycznym i społecznym życiu naszego 
kr~JU, ~ajwydatme.i odbijają :>ię na jej psy
chice, ze tęsknota i pragmeme nowecro ży
cia ~oże wy~ob:yć ~ niej dużo więce/"ofiar
nośc1, entuzJazmu i zapału niż u dorosłego 
człowieka. 

Tym też należy tłumaczyć, że nawet w 
pierwszym okresie, okresie olbrzymich, nie
spo~yka!lych nigdy dotąd trudności, które 
zac1emmały dotąd istotny obraz wielkości 
przełomu, jaki dokonał się w życiu każde
g_o z nas,. przodująca młodzież fabryczna, 
c1 z :•w:yścigu p_racY:" ~ c~ najbardziej uświa
dom1em na wsi po.ięh, ze rozpoczął się no
wy okres, o~res nieznanych dotąd perspe
kt~ r<?ZWOJowych nowej, Ludowej Pólski, 
me".1•1dz1anE'.go rozmachu °!Judownictwa, lep
sz~J . godneJ wolnych ludzi, przyszłości mło
dziezy nowego twórczego i radosnego życia. 

Musieli oni spostrzec i spostrzegli już 
wtedy różnice między swym położeniem w 
Polsce przedwojennej, a Polsce dzisiejszej, 
która na ich oczach i przy ;.eh aktywnyin 
w.spó~udziale J?rzechodziła o?. planów wspa
małe.J budowli do zakładama fundamentów 
i wznoszenia ścian przyszłego domu Pol
ski Ludowej, w którym „mieszkać będzie 
i ŻYĆ bezpiecznie i szczęśliwie naród pol
ski. 

.Rorównywując widzieli: w Polsce sana
cyjnej co dziesiąte dziecko w wieku od 7 
do 13 lat poza murami szkoły, co 4-ego 
młodego chłopa, przeświadczonego o swej 
zbędności, 370 tys. młodzieży oczekujące] 
ro.k. rocznie na 70 tys. zwalniających się 
mieJSC pracy, przeciętnie 125 razy silniej
szą selekcję na drodze od I kl. Szkoły Pow
szechnej do wyższej uczelni dla dzieci ro
botników przemysłowych, małorolnych 
chłopów i robotników rolnych w porówna
niu z dziećmi wielkich przedsiębiorstw 
i właścicieli ziemskich. 

Natomiast w Polsce Ludowej 2841 no
wych pomieszczeń szkoły podstawowej, 30 
milionów nowych podr9czników szkolnych 
o łącznej sumie 269 milionów arkuszy dru
ku, kilka razy więcej młodzieży, zatrudnio
nej w przemyśle, około 900 tys. usamo
dzielnionych gospodarstw chłopskich dzię
ki reformie rolnej, ponad 300 tys. młodzie
ży wiejskiej' w zespołach przysposobienia 
rolniczego i kilkanaście tysięcy zdobywają
cych fach w szkołach przysposobienia prze
mysłowego. O 200 procent wzrost szkolni
ctwa zawodowego, o 237 procent -- wyż
sze~o, nowe boiska, świetlice ,domy kultu
ry 1 kluby młodzieżowe. Oto :iak wiele zro
biono u nas w krótkim okresie czasu z my
ślą o młodzieży i dla młodzieży. 

Nic dziwnego więc, że wobec tego rodza
ju faktów i osiągnięć wobec nagłego skoku 
z czasów ciemnoty, obszarniczej półpań-

szczyzny i wyzysku - do kraju wolności 
i godności człowieka pracy, młodzież prze
nika coraz głębsze ukDchanie tej nowej Pol
ski Ludowej, powśtają coraz to nowe i licz
niejsze zespoły, które doskonale rozumieją, 
że dziś własna praca jest dalszym ciągiem 
walki prowadzonej od pokoleń przez postę
powe siły społeczne o stworzenie ustroju, 
nie znającego wyzysku człowieka przez 
człowieka. Nic dzh'lrnego więc, ee idee po
parte takimi faktami i osiągnięciami prze
nikają w coraz szersze kręgi młodzieży zy
skują coraz nowych zwdlenników, nie po
zostawiają poza swym zasięgiem również 
i młodzieży uczące.i się i studentów .. Boć 
przecież niczym innym, ale pełną ufnością, 
wiarą w swą przyszłość, w niezbędną po
trzebę dla Polski ludzi wysoko wykwalifi
kowanych i wykształconych można wytłu
maczyć ten żywiołowy pęd do nauki i nie
spotykane dotychczas przykłady pilności 
wytrwałości i samozaparcia się w zdobywa
niu wiedzy. 

Są. jeszcze ludzie, którzy skarżą się na 
młodzież, którzy chcą widzieć tylko złe 
strony młodego pokolenia. Chyba jasne 
jest dla każdego, że młodzież nie jest ide
alną, że zarówno Polska przedwojenna jak 
i okres okupacji pozostawił i;łębokie ślady 
na młodych charakterach. Jednakże ci lu
dzie nie rozumieją jakgdyby, że przecież ta 
nowa młodzież musi pokonać pewne stare 
nawyki. że przecież ona ma możność kształ-

ZJ ZDE z. • • 
cenia się w nowych warunkach, w żarliwym Młodzież walczy z tymi wpływami i po- P~ze~ai:ianie u ~odzieży szkolnej i aka
dążeniu ku lepszej przyszłości, w zespoło- konuje je. Rosnące szeregi demokratycz- demic~ieJ s:l'.t~czrue wznoszoneg.o :nur.u .od
wym samowychowywaniu się w szeregach or- nych organizacji młodzieżowych, czynna osol?mema JeJ,_ coraz częstszy l hczmeJSZY 
ganizacji młodzieżowych, że dokonuje tego i coraz bardziej świadoma postawa ich udział w podeJmowa~ych przez . całą ip.ł?
w procesie trwającej u nas jeszc7.e walki członków, przemiany jakie zaszły w ruchu I dzież pracach obrazuJe nam ~miany wsr~d 
z siłami starego świata, które dobrowolnie młodzieżowym, jeśli chodzi o zagadnienie nfch zachodzące, zmiany, ~tc;ire. odbywaJ~ 
nie chcą odejść. współpracy to daleko nie wszystkie dowo- się w atmo.sf~rze przezwycięz.ama starycl 

Zagadnienie polega na tym, jak pomóc tej dy. Bo zdecydowany przełom w nastrojach przyzwyczaJen, głębo~o WP?.JO~ych p~zez 
młodzieży, jak przyśpie'szyć te procesy, ja- młodzieży obserwujemy również i poza sze- da~e szkoły, .~pos9bow mys~en~a, rew1do-
kimi metodami udoskonalić kształcenie i sa- regami organizacji młodzieżowych. wama koncepcJI, ktore obala zycie. 
mowychowanie, tym bardziej że musimy Wyścig pracy, będący najlepsz~ wy~a- w tym to okresie przelomu zbiera się 
pamiętać, że mimo iż si.ły reakcji kurczą z~m i:ioweg:o stosunku. d~ pracy, ol;JJął. dzi~- pierwszy z.iazd ZWM. Zbiera się on w 
się, maleją z dnia na dzień, że w miarę jak siątki tysięcy młod~iezy robo~mc:zeJ me dniach wielkich osiągnięć pierwszego roku 
wypierana jest ze wszystkich dziedzin pod ty~k? zorgamzowan~J. Zapał z Jakim m!o: 3-letniego narodowego planu go1;pod'lrcz.e
naporem sprawdzalnych faktów i zwy- dziez c~łop.s~a staJe do. o~budowy wsi l go osiągnąć do!onanych ogrnm:-iych wys1ł
cięstw obozu demokracji ludowej, to wzma- "l_VY~wama J.eJ ~ zacofan!a .irnlturaln,ego, z kiem ludu pracującego Polski, który zwy
ga ona nacisk na młode pokolenie, wyko- iakim gar~ie się do szkol by zdopyc fach, cięsko pokonał piętrzące się przed nim 
rzystując jego nieświadomość, brak do- by stac się przydatnym dla kraJU, społe- t d , . 
świadczenia życiowego, opóźnienie oświa- czeństwa i siebie wskazuje wyraźnie na co- ru nosci. 
towe i kulturalne, łatwowierność i uczci- raz większe związanie się jej z naszą no- ZWM jest dzieckiem okresu historuczne-
wość. wą rzeczywistością. go, w którym żyjemy. Był zawsze na ,faiierć 
----------------------.-.;_ __________ _.. __ i życie związany z nową Polską. ZWM wy~ 
Mieczl}sław Moczar ~ · gen. bn:;g. , rósł z młodzieży ludowej miast i wsi, z je.' 

dążeń i trosk, z pragnień i tęsknot za ży
ciem godnym człowieka, ~ jej gorąceg_< 
patriotyzmu z czynu zbro.1nego w okresie 
okupacji. ZWM byl ty;n szturmowym od
działem, który u boku postępowych sil spo
łecznych, u boku PPR wyrąbywał drogę do 
nowe.i Polski. 

Do młodzieży ZWM-owej 
Drodzy ZWM-owcy, stoicie w przedbdniu 

ogólnokrajowego Zjazdu, na którym pod
sumujecie swe zdobycze organizacyjne i o
~iągnięcia w nauce i swej pracy zowodowe.i. 

Organizacja Wasza powstała w najcięż
szych chwilach d'la naszego Narodu. 

Okupant gnębił polską ziemię. Jeśli 
nienawidził on wszystkie narody, które 
walczyły o Niepodległość, to nas, Polaków 
chciał całkowicie wyniszczyć. Palił i obra
cał w perzynę wszystko to co polskie, 
wszystko to, co było nam najdroższe. 
Nie zawahał się nawet przed rabunkiem 
dzieci polsmch, które wysyłano do t. zw. 
obozów rasowych. by zrobić z nich „hitle
rowskich janczarów". 

Po ulicach Łodzi przechadzały się }ak 
napuszone pawie f.fromady volksdeutschów, 
którzy swymi wpiętymi w klapę ,,haken
kreuzami" usiłowali wykazać swo.ią wyż
szość rasową. Mały członek ,,Hitler,iugend" 
nie.iednego z Was skrzywd.zil bezczelnym 
zachowaniem się i nieraz "()rz1;szło W am 
przeżyć gorzką chwilę, zacisnąć pięści. 
Nienawiść do olcupanta z lca'idym dniern 

rosla i potężniała. Często niejeden z Was 
myślał o tym, że gdyby udalo się nam 
w kilkudziesięciii, a może nawet w kilku
set dogadać" z sobą. to moglibyśmy 
przecież nie dopuścić tu i ówdzie do bez
karnych zbrodni, a nawet nieraz dobrze 
wrogowi „zalać sadła za skórę". 
Tę słuszną prawdę z1·ozurnieli organizato

rzy Związku W allci Młodych, z których wie
lu w walce zlożylo życie za Polskę. 

Organizac.ia Wasza potężniała, a wrór.T 
odczul, że młodzież polska zgrupowana pod 
sztandarami ZWM, to nowy, bojowy od
dział, który swą młodzieńczą enerqię chciał 
wyładować_ w nieustępliwej walce z oku-

h.azin1ierz Szwen1ber.q 
I sekretarz Komitetu Mie·skiego OM lUR 

pant em. 
Wasza organizacja, to nie sportowe zgru

powanie mlodzieży, ale potężne kadry bo
:iowników walki o wolno3ć. 

Wkrótce świat dowiedf<:ial się-, że ZWM 
W Polsce Ludowej ZWM wyrósł w ma

sową organizację, bo droga nowej Polski 
to jednocześnie droga całej młodzieży pol

kolumny żanclar- skiej. Codzienna praca ZWM-owców sze
to sprawił, że 

obrz1wano granatami 
rzone przez nich idee głęboko docierają w 
serca młodzieży. 

mów, 
wysad_zano pociągi, 
uszlcadzano maszyny, 
Dziś .fest już trzy lata vo wo1me. Orga

nizacja Wasza wobec nowych znda.ń 
rzuciła n01ce hasło: „ZNISZCZONY 
KRAJ MŁODY/j!I RlfJK.A"!IIl DźWIGNĄć 
WZWYż": 

Jesteście .iuż silną organizac.ią, która 
włożyła diiżo wysiłkit w odbudowę naszego 
kraju. Ale pamiętajcie ZWM-owcy, że te{[O 
wysilku dla od:budowy i budowy no1'>ej Pol
ski nigdy nie .fest za dużo. Trzęba, żeby 
pospolu z Wanii stanęły do pracy wszystkie 
demokratyczne or{.1anizacje mlodzieżmve, 
cala polsl:a młodzież z miast i ivsi. 

Dlate.qo też wszysc11 czlon'lcowie Polsl: ic.i 
Partii Robotniczej, WSZYSCY Cl. J(TóRZY 
KOCHAJĄ WAS , JAKO SWYCH MŁO
DYCH TOWARZYSZY BRONI OCZEKU
JĄ OD WAS. BYśCIE UCZĄC· SllfJ NIE
USTANNIE STALI SIJJJ ZDOLNYMI PO
KIEROWAó W NAJBLIŻSZEJ PRZY
SZŁOśCI LOSAMI NASZEGO PAŃSTW A, 
JAKO NOWE ZAST]fJPY BUDOWNI
CZYCH NOWEJ POLSKI LUDOWEJ. 

ZWM-owcy! CHCEMY. ABY W WA
SZYCH SZEREGACH KAŻDY UCZYŁ Silfl , 
MIŁOśCI OJCZYZNY I PRACY DLA 
SWEGO KRAJU. CHCEMY, ABY RAMIE! 
W RAMl'JJ] Z WAMI STANeŁA DO PRA
CY DLA POLSln LUDOWEJ CAŁA MŁO
DZIEŻ POLSJ(/i. 

300 tysięcy ZWM-owców ustami swych 
delegatów na pierwszym :i:jeździe złoży 
sprawozd· nie ze swej działalno~ci: ze współ
zawodnictwa pracy i osiągniętych rezulta
tów produkcyjnych, z akcji odbudowy 
i elektryfikacji wsi, z akcji osadnictwa 
spółdzielczo-parcelacyjnego i orgarizowa
nia brygad żniwnych i siewnych z zakłada
nych i prowadzonych szkół i kursów oświa
towych, artystycznych zespołów amator
skich i klubów sportowych. 

ZWM - ustami swych delegatów - we
zwie całą młodzież polską do świadomego 
wspólnego wysiłku nad budowan;em Ludo
wej Ojczyzny i własnego szczęścia. I razem 
z bratnimi organizacjami młodzieżowymi 
walcząc z resztkami wstecznych sił, które 
pragnęły cofnąć młodzież do tyłu pozyska
ją nowe tysiączne zastępy do swych szere
gów i poprowadzą je przez pracę i naukę 
w świetlane jutro młodego pokolenia Polski 
Ludowej. 
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1-szy Krajowy Zjazd Związku Walki Mło-1 jemnych sosunkach między naszymi obiema I Współzawodnictwo pracy stało się dzisiaj ru
dych ma szczególne znaczenie- nie tylko dla organizacjami. Jej istotą jest stworzenie jed- chem żywiołowym. 
młodzieży zorganizowanej w ZWM, ale rów- nolitych ram dla dotychczasowej współpracy Ostatnia wspólna narada aktYWU robotnl
nież dla całej młodzieży polsldej a szczególnie między naszymi organizacjami. Dzięki niej czego Łodzi i województwa wykazała jasno, 
dla młodz!eży OMTUR, najbliższej ideologicz- zostały ustalone wytyczne dla uzgodnionego że organizacje nasze mają niemałe osiąg-.ięcla 
nie ZWM. jednolitego i realnego planu wspólnego dzia- w wychowaniu młodzieży. ':':.'rzeba było słu-

Szczególne znaczenie Zjazdu wypływa z łania naszych organizacji. Można stwierdzić, chać referatów, a przede wszystkim dysku
okresu, w jakim będzie on obradował, okre- że nie tylko na terenie łódzkim, ale i w ca- sji, aby upewnić się jeszc.:e bardziej, że mło
su, który cechuje w skali międzynarodowej lej Polsce realizacja umowy jest czynnikiem dzież OMTUR i ZWM jest nadal motorem 
walka o postęp i pokój wobec ofensywy do- ulepszającym mechanizm codziennej prak- współ:z;awodnlctwa pracy, przede wszystkim, 
larowego imperializmu ,niosącego ucisk ka- tyki jednolitofrontowej na odcinku młodzie- że jest i czuje się ona świadomym współ
pitalistyczny i zagładę suwerenności narodów, żowym, a tym samym czynnikiem, wzmac- gospodarzem fabryk I hut, trJszczącym się 
zaś w skali krajowej - przede wszystkim wy- niającym konsekwentną realłzację jednoli- nie tylko o zdrowy rozwój społeczny I kul
siłki obozu demokracji ludowej, mobilizującej tego frontu polskiej klasy robotniczej. turalny całej klasy robotniczej I narodu. ale 
wszystkie r.:zynniki celem przyśpieszenia odbu Łódzka organizacja ZWM na krajowym równie i o zdrowy rozwój gospodarczy na
dowy kraju I podniesienia stopy żYc1 owej zjeźd3le swojej organizacji porówna swój do- szego państwa ludowego. 
uajsz·erszych mas pracujących. robek i doświadczenie z ogólnymi Ósiągnię- Nasza organizacja ma nie od chwili pod-

Okres przedzjmdowy na odcinku młodzie- ciami organizacji. pisania umowy, ale · długo wcześniej, szcze!Uil-
żowym znamionuje dalsze pogłębienie się Część tego dorobku i doświadczeń łódzkiej nie w Łodzi, w młodzieży zorgll.nizowanej w 
współp"acy młodzieży polskiej, skupionej w organizacji ZWM nie Jest nam obca, ponie- ZWM najbliższych sobie towarzyszy walki, 
szeregach deniokratyeznych organizacji mło- waż przez nasz współudział w wielu akJjach nauki I pracy, to też chcemy, aby przede 
dzieżowych. stał się on naszym wspólnym dorobkiem i wszystkim w naszej organizacji łódzcy 

Jest pewnym i jasnym, że zawarcie umów wspólnym ot.świadczeniem wspólnej pracy. ZWM-owcy szukali zawsze towarzyszy do 
tr~ech, a następnie czterech organizacji było Należy tu przede .vszystkim podkreślić ini- współpracy. 
rr:ożliwe dzięki uprzedniemu podpisaniu i re- cjatywę ZWM zorganizowania w Łodzi tnło- Łódzka organizacja OMTUR życzy delega
alizacji umowy o współpracy między ZWM dzieżowego wyścigu pracy, który stał s~ę na- tom łódzkim ZWM, aby przez swój aktywny 
i OMTUR. szym wspólnym wyścigiem o podniesienie udział w zjeździe stali się czynnikiem, przy-

Umowa o współpracy OMTUR i ZWM nie produkcji przez udział członków naszych obu śpies~ającym nasz wspó~ marsz do Polski 
stała się jakimś punktem zwrotnym we wza- organizacji na wszystkich jego etapach. Socfalistyczne!.. 
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Mówi k,ol. Biedroń Mówi kol. Jabłoński 
- Przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego ZWM Przewodmczący Zarządu Miejskiego ZWM 

Organi-zacja wojewódzka ZWM w okreeie od wyzwolenia kraju Delegaci łódzcy, którzy wyjadą na Zjazd w liczbi·e 72 re-
do dn.ia dzis·iejs~e·go wzro'.!ła bardzo poważnie. - W h1tym 1945 r. prezent.ować będą 12-to tysięczną rzeszę młodzieży. Organizacja 
mietli.śmy 20 kół miejskich i 30 na ws•i - dzisiaj mamy na wsi po· nasz.a liczy bowiem obecnie ponad 12 tysięcy młodzieży -zn€· 
nad 250 ikół z oikoło 9.000 członków, w fa1brykach ponad 50 kół szonej w ponad 200 kołach. Dla porów,nani·a· jak wzrośhśmy -

.. ,,,,,,,,,,.,.,.,.i 2.200 członków w szko•lacm średni.eh po·na.d 70 kół z p.o.naid 1.800 pi ech za·świadczy cyfra 6.000 w roku U1bie·głym. · 
jfWW czło1nków. · Wśród delegatów na>szej orga.niza.cji mamy wyp.ró-bowa.nych 

Poza tym manny 44ko·la miiejsk.Le, skupiające po.nad 3.000 mło· w boju z oku.pantem partyzantów członków grupy ,,Proimienli· 
„„ <l.-zioeży ·r:remieś1niczej, :i: 1Pewnym o•ds·etkioe!In młodzi.efy ni·ez.a1trud- s•tych", kol. kol. Gaję, Wołosa przodowników pracy, o których 
.„,,.nio:n.ej. mówi już dziś caJa młodzież polska, kol. kol. L(pińska, Okrojeik, 

OngaID.izac}a :nasza wyirastała w codziennej, konkretnej pra.cy dJa Ski•bę (8-mio-warsztatowcy), studentów, byłych robotndków, któ· 
Polska Ludowej. rzy studiują dzięki Kursom Przygotowawczym jak np. kol. kol. 
Od pierwszych chwil wyzwoleni.a ZWM-owcy wraz z robotnikami Kozieja, Karbowiak; Ra.prnport i illlni, uczniów szkół ś.r·ednich, ro
odbudowywaJi ' fabryki, usuw.ali gruzy, trzymali pos·terunki, chro.niili ibotników, pracowników urnys-łowych. Wszy-scy delegaci to wy· 
llllien~e państwowe przed grabieżą. Organizowali pomoc dla '!'·am- próbowani w szeregu akcji aktywiści naszej organizącji. 
111ych żołnierzy. Os·iągnięcia n.a1sze jak a całej orga.nizacji ZWM w kraju są 

Ponaid 420 ZWM-owców mało udział w parc·eJowaniu ziem ob· oJbrzymie. 
szairniczy.ch. W akcji tej wyróżniły się powiaty Piotrków i Łęczyca. Nasza orga.niza.c.ja nawskroś patriotyczna , czego dali~my 

Ponad 200 ZWM-o w.ców z województwa iódzki,e.go brało udział już niejednokrotrni·e dowody żyje dziś zagadn :ieni·em •Odbudowy 
w GkQji żniwnej na zachodiz.z'e w 1945 r. · kraju. Dlate·g·o też dla uczczenia I-szego Zjazdu na1szej o.rga:n•i· 

Cala oi;gamizacja brała żywy udział w ak··1 więcej odpowiedzia.!ne sta.nowi•sika w apara· -zacji ZWM-owcy przystępują masowo do w pierwszych szeregach wspólzawodni-czą 
cfJ referendum ludowego i kam.paru11 przed· ;i~ ł'a~two·~ym. Naj·b~r~ziej :isto•bne korzy- współzawodnictwa pracy, ;przyjmują na siebie cych. 
wyborcze/. Akcję tę O•rgain.faacja nasz.a pro· sc:i, jakie os·rąga młodz1ez poprzez :należenie zo1bowiązania produkcyj,ne w sensie wykona- Grupa ZWM-owców z F-my Wa·ryńsld z 
wadziła pO'd naczelnym hasłem wzmożenia do :i;asz~j or~a.nizacji to świadomość w~póło.d nia produkcji · wy1soiko ponad normę. Grupy kol. Okro jek, delegatką na Zjazd na czele 
pirodukcji _ Wyścigu P.raoey" poW1edz1ailnosc za losy naszego narodu a pan· ZWM-oiwców w wielu fabrykacb pnzechodzą p.r<I.yjęła zobowiązanie wykonać 200 procent 
- · . " . . .' stwa, świadomość uczestnictwa w historyc-z- na obslms, większęj ilości krosien cz·y stron. nor;ny prndu.kcyjnej. Przykładów takich moż· 
. W wyści~ pracy 'WY'.bih_ Enę na c~oło ta· nych przemianach poJi.tycznych i społecznych, WM · na by cytować mnóstwo, świadczy to o wiei· 
cy ko.ledzy jak: Zelaszik1ewJC1z ze Zgierza - zachodzących w na·szvm kraj·u. Przykładem może ·.tu. być grupa Z. -owcow 

137 proc. normy Chrzooowska Eugenia . . . . . ' . . . z PZPB Ruda Pabmrucka z kol. Skibą na cze· kiej sile ideologicznej naszej organizacji, o 
. ' i Ta SWlado!!,losc jest najcenme.yszą z-doby-, Je, która przechodzi na obsługę B·miu kro· wielkich rezulfata.ch naszej praq wychowaw 

~e ZgJerza -: 167 proc. normy, KolbaJrczyk czą młodzieży - je~t warunkiem dla cora-z sfon. Grupa młodych Scheiblerowców z kol. czej wśród mł·od:;;ie;i:y, idące.j w kierunkn prze 
Adam ze Zgierza - 274 proc. normy, Adam- szerszego awansu społecznego. Lipiń·ską, Ossednowską, Ko.ta•są na cze.le stoi obrażenia psychiki młodzieży, w iki·erunku 

:;! ~~::~~ .. ~ ~o~!~~a prid!:~;e P~~~: r;.°~=~ il!ITilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll! zmii:~d~~;ż s~;~~~~e, do ż:ra~~~ga do lepszej 

c:zyik zdobyła pnechodni p.ropo•rzec zwycię- przyszłośc.i młodzi,eży to praca dla odbudowy 
stwa w Wyśdgu Pracy. Ludowej Ojczyzny, która st.ani.e się dobrem 

Oczywiście :n.ie S!POC'Zęliśmy na laurach. 
W oluesie letnim pizepro-wardzHiśmy iporaz 
pi~rwszy n.a szernką skalę a.keję wczasów, 
obejmującą ponad 1.000 młodzi·eży; w ten SipO 
sób umożliwiliśmy młodzieży roboitni·c:zej, 
wiejskiej i szkolnej, zaF.znanie &ię z naszy· 
mi ziemi.ami odzyskanymi, daliśmy Jej · mo,ż
ność kor:zystania z pr-awa odpoczynku i ra
dości - &pełniając jej najgorętsze marze.nia. 
w tym samym okresie trwaft w dalszym 
ciągu wyściig praicy. Nasza ~brygada odibudo
rwy, odbudowała w całkowicie zniszczonej 
wsi Jeziory s[edem domów mieszkalnych z ma 
teriałów ogniotirwałych. 

- Jak wygląda współpraca ZWM z inny
mi organiiza,c,jaml mlodizieżowymi na terenie 
wojewód.2twa? 

Okrajek Aurelia, 
przewodnicząca Koła 

ZWM przy f-mie 
Wa•ryńsk.J 

Lipińska Halina, 
tkaczka na 6 kros
nach w PZPB nr. I. 

Gałczyńska Zofia, 
prządka w PZPB llll'. 1 

Wiesława Kolasa, 
tkaczka na 6 kros· 
nach w PZPB nr. 1 

dla W'szystkich Po li1 ków. Włmśnie ta płasz· 
czyz.n-a budowy Po.Isk.i Ludowej będzi·e tą pła· 
szczyzną, na której będziemy cementowali 
jedność młodzieży polskiej. Młodzież polska 
jes·t patriotyczna, o czym p.nekonaliśmy się 
w okresie okupacji i przekonujemy się obe· 
cnie. Równe obowiązki w stosunku do wła•S· 
n•ej ojczyzny ciążą na ZWM-owcach, OM 
TUR-owcach li WIOI-a;n:;;aoh, 'ZMD.,owcach: 
harcerzach i na młodzieży niezorganizowanej. 
Łączy nas wspólny marsz ku lepszej przysz· 
łoścl naszego narodu, przyszłości, którą m.o· 
że zapewnić i zagwaraintować tylko obóz de· 
mokracji polskiej, obóz, którego my, . ZWM· 
owcy, jesteśmy nierozerwalną częścJą składo
wą. Idea wspólnej pracy młodzieży po.lsk1iej 
dla od.budowy kraju, dla budowy Po.Jski Ludo
wej głęboiko prze.niknęła do świ.adomości ina.j· 
~zerszych mas młodzieży polskiej. ' , 

- Trzeba stwi·erd-zić, że układa się 0111a 
ooraz lepiej. Cały bi·eżący i!'Ok upłynął pod 
znakiem za.oe1es.mamia tbratenskich więzów 
iPrzyjaźni pomiędzy na,szymi organizacjMni. 
S:ziczególnie ikorzystiniie wpłynęła na rozwój 
ty.eh stosunków umowa za•wa11ta pomiędzy 
OM TUR-em~ WICI-ami i ZWM-em. 

Wiciarze witają Zjazd ZWM 
W dniach 6,. "ł, B bm. b_ędzi~ ~rardował lżenia t~ do~onywuj~ .się pod WJJływem pra-1 pu; jeśli rozpoczynamy wy~c:q produkcji ro'1· 

zetw~1e·~owy se3m -. Walny .Z3az~. W z~- cy myslowej , P~WneJ grupy ludzi.. . nej, by dos~arczyć chleba miastom, p·rzMbra· 
s·taw1emu z wydarze1J1.1ami ·na tere.me orgaru· Przygotowanie grun-tu pod reahza.cję pla- . bl' k t . . w· . 

Reć!ilizacj.a tej umowy wymaiga wj.ele pra· 
cy i wysiłku, daj.e jednaik pożądane rnzuHa· 
ty. Powiatowe konferelllcje z OM TUR-o·wca
mi i „Wiciami" przyczyniły się do wzmocnie
nia ideologicznego j organizacyjnego naszych 
organia:acji - usunęły na bok wszystkie nie 
istotne i błahe spory J stworzyły k<nzystne 
warunki do dalszego wzmocnienia Jednolite
go frontu młodzfeży. 

zaicji młodzieżowych Zjazd ~en ma wyjątko· nów władz centra.lnych olJga.niza:cji młodzie· zamy 0
' !•cze onserwa ywneJ wsn. iciarze z 

we znaczenie. Odbywa się on bowiem w chwi żoiwych jest zagadniendern palącym i wyma· drugiej strony zrozumieją, ż~ Zetwuemowcy 
li przełomowej <l.la życia organ.Lza•CY jnego gającym szybkiego rozwiązania. Ro.lę tę speł· czy OM Turowcy to lllie ci, ik.tór.zy ni•e umieją 
młodzieży ipo,lskiej, w chwili, kiedy zamyka niać mu•szą wszystkie ogniwa naszych zwiqz· zrozumieć człowieka wsi, .ale Judzie twardego 
się okrns swarów i kłótnJ o drobne, nieistot- ków, każdy myślący i mający na uwadze do· ozy nu. To są ci, którzy z dnJa na dzień zwięk
ne zagadnienia e. otwiera się okres zgodiiiej bro Polski Ludowej - młody człowiek. Zda· szają produkcję naszego przemysłu, by zrnpe
pracy .iprzy buaowie potę~nej Polski Lu~ow<;j . nają się jed_na~ nada:! wi'ł'~dki! .że W~cia.rz wlll..ić nam dobrobyt, to_ci, którzy wbrew cale· 

Do .szkół o-rga:niizacyjnych skierowaliiŚmy 
121 O•sólb, do szkół Z. Z. ~ 28, do szkół o1i· 
cerskich - o'lmło 200 osó'b, do s-zkół zawodo
wych oik.oło 150, na Wyż•sze Uczelnt·e i kursy 
przygoitow.awcze ponad 100 o.só'b. 111a ik.ursy i 
seminaria noweg•o typu ok. 100 osóib. Do bata· 
lionów odbudowy wsi pona•d 120 osób, na ikur
sy P. R. W. ponaod 200 o•sób. Razem ponad 
1.000 osób, ni·e wliczając w to ponaid 150 o
sób z fabryk i w.si, które zajęły mniej lub 

Stając na , progu tego okr.esu orga:n1zacJe spogląda z mew1arą na mozhwosc1 wspołpra- mu wstecznictwu idą śmiało w życie by siwa· 
młodzieżGwe muszą dofożyć starań, by rowy cy . z Zetwuemowcem. Zdarza się to jednak tyl rzać trwałe podstawy władzy /udu.' 
wykopane przez wrogie n.am czynniki mię· ko · tam, gdzie zarówno „Wi'cl", j.ak i ZWM j Ta d · . t 1 • 1 / · dzy wsią ~ •miastem w.staqy zasypane. Doko· czy OM TUR zamknęły sJę w swych oplot- zi'nJiJrni1::' Fm zi~ zru~ł~tJ~ ~.mos 01

\ ~acr;, } 
nano te.go na -szcz·eblu centralinym. wojewódz· kach 1 wzajemnie pozitać się n!fe chcą. Z. chwf 

8 1
. ó~ osłera. k ru. /e„m.i. c yjak rwa 

kim oraz .powiatowym. Pozo1sitaje nam j.eszcz·e Ją, gdy ze·tkną slę w pracy, gdy się poznają, czae sp 1 .c~ otw:e a z cz .owbie _;:m
1
, 

1
a pra· 

d · - h • · I "' 1 · · d . d d 1 h 1 , a przec1ez eJ pracy nie I<= es w na-za, ame zasypand·a tyc mwow między oały- porozum e" s ę um1e1ą, g yz otrze o c sz · . j 0 . . . 
mi gromadami młodzieży wisi i miast. Znane świadomości, że „Wiciarze" to ludzi'e pracy e1 zn•iszc<I.one 1czyzn.ie. . . 
bowi-em jest każdemu zjawisko, że przeobra- pozytywnej dla Polski Ludowej, Na terenie Twarda .pra·C·a na kazd~ odc.mku zyda: 
żenia myślowe w grupa•ch . s.połecz.nych nie od naszego województwa potrafiliśmy wybudo· spoleczn_ego, gospodarczego , i ku:l.tura;ln_ego, I;° 
bywają się za jednym pociągndęciem pióra, wać własnym wysiłkiem oS'tatnio 10- Domów zawołanie nas.ze?'o . pokolen:·ar p~kolema, kt~
podpis.ującego taką, czy inną umowę. Przeobra Ludowych, zapełnian;ty szkoły wszelkiego ty· re ma do spełmema zadanie kilku pokolen. 

Spełnić możemy to zadanie tylko wspólnym 
wysiłkiem. Nie dokonają tego sami Wiciarze 
czy sami Zetwuemowcy luib OM Turowcy, do !HieczuslaUJ LętoUJ~ 

Komendant lódzkiej Chorągwi Harcerzy 

Harcerze o· braciach z ZWM 
konać tego możemy Tarz€1lll. Dokonamy napew
no, bo mamy do1świadczenie naszej wspólnej 
pracy na terenie 111a.szego województwa. U
mi,eliśmy wspó!Jnie zrozumieć się, umieliśmy 
wspólnie stanąć do pracy, gdyż ki·erowaliiŚmy 
się po·trzebami Państwa. Wiciar.ze d Zet'W'Ue· 

W sobotę, niedzieli: t. pon~edziałek będzie 

1 

ruchę wojenną, .Jednocześnie będziemy budo
obradował w Warszawie Pierwszy Walny wali z tym samym uporem z jakim rozpo-
Zjazd naszej bratniej organizacji - Związku . • ' 
Walid Młodych. Nas, harcerzy, interesuje to częlismy, Nową Polskę, Polskę Sprawiedliwo-
nie z racji ciekaw.ości, lecz•bliskiego stosunku ści Społecznej, Polskę Ludową, gdzie nie bę
jakl łączy nas z tą organizacją. dzie podziału na sytych i głodnych, na wy-

Swiadomi swych obowiązków t oczekiwań wyższonych i poniżonych, na wyzyskiwanych 
Rządu, wychowujemy młodzież, która osią- i wyzyskujących, na wolnych i niewolnycł.. 
gnąwszy odpowiedni wiek i zdobywszy pew- Będzie to państwo równości wobec praw i 
ne wyrobienie polityczne szuka sob'e nowych obowiązków, gdzie królować będzie miłość l 
dróg życi~ społecznego i przechodzi do in- zgoda, a jedyną miarą oceny wartości czło
nych organizacji młodzieżowych czy poli- wieka będzie jego wkład pracy w dzieło 
tycznych, m. in. w dużym stopniu do Zwiąi- tworzenia nowych wartości społecznych, 
ku Wallti Młodych. tworze:'lia nowego, lepszego jutra. 

Istnieje cały szereg wspólnych punktów Zdajemy sobie doskonale sp1·awę z łego, że 
programu pracy harcerskiej i zefwuemowe,i. tempo odbudowy zniszczonego kraju będzie 
Dzisiejsza młodzież harcerska i zetwuemowa decydowaJo o naszym znaczeniu na arenie 
wyrosła w nieubłaganej walce o wolność. międzynarodowej. Wspaniałe dotycht;?;asowe 
sprawieli!liwość i trwały pokój świata Nikt osiągnięcia na odcinlm gospodarczym i s~o
tak jak· my nie odczuwał na własnej skórze łecznym niech będą bodźcem do dalszyc~ 
okrucieństw i bestialstw wojny, lat łaszy- naszych poczynań. Trudno w tym miejscu 
stowskiego terroru. I dlatego z całą stanow- nie wspomnieć ze słowami m:nania o _nicja
czością potrafimy oprzeć się wrogim a<1,m ele· torach i uczestnikach Mło:lzieżowego Wyści· 
m;;ntom, próbującym rozpętać nową zawie gu Pracy, Podniesienie produkcji przemy· 

słowej jest bezsprzeczną 

Walki. Młodych. 

zasług" Związku mowcy umieii razem współżyć na Ku!"sach w 

Wspólnym odcinkiem pracy barcel'skiej i 
zetwuemowej jest walka o zapewnienie roz
woju ustrojowi demokracji ludowej, t. zn. 
walka o realizację wolności I sprawied11wo
ści. Uzasadnieniem jej jest dążność do za
pewnienia człowiekowi taklch warunków 
życia, żeby móg! Jak najobficiej korzystaó z 
dóbr zarówno materialnych jak I ducho
wych, żeby mógł kształtować swą duszę w 
ten sposób, by stosunkowo szybko stanął na 
odpowiednim poziomie umysłowo-morainym. 

Dlatego stoimy na straży realizacjt reform 
społecznych, uniemożliwiających wyzysk 
człowieka przez człowieka, równających 
wszystkich ludzi na Unii startu życiowego. 

Powodzenie naszej pracy zależy od jedno
litego frontu całej młodzie:i:y polskiej. Wszy
scy musimy znaleźć się w jednym szeregu w· 
walce o nasze ideały, n pełnt. wyzwolenie się 
człowieka, a wówczas · napewno rezultatem! 
naszego wysiłku będzie lepsze Jutro, ' 

Sw.ieradowie Zdroju, umieli się tam J!lOrozu· 
mi·eć. To, że wszczęliśmy wspólnie akcję szko 
lenia młodzieży, że . przyJJtępujemy do wyści· 
gu pracy, do konkursów wyglądu wsi, do 
wspólnej pracy nad odbudową I przebudową 
wsi, to, że mamy zamiar przystąpić do wyści· 
gu produkcji rolnej d przemysłowej - jest 
najlep.szym dowodem, że Wiciarze mog11 i u
mieją pracować razem z ZWM. • 

Mamy nadizieję, iż Wa1Lny Zja12:d ZWM o· 
pracuje da1Jsze sposoby wsipólne.j p.racy dla 
dobra Po1lski Ludowej d przyczyni się do g~ę
bokiego zrozumienia potrzelb i zadań młodzi.e• 
ży wsi i miast. 
· WJ.cJarze województwa Jód.2kiego z radoś
cią witają Walny Zjazd ZWM i życzą pomyśl
nych obrad Kolegom Zetwuemowcom; życzą, 
by obrady te były potężnym krokiem na dro; 
dize wspólnego marszu do Polski Ludowej, do 
P_nlski bez głodu, krzywdy i wyzysku. 

STARZEC FELIKS 
Pr~es Woj. Zarządu ZWM „WicJ" 

w Łodzi. 
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TEATR"ł' 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz, 19 .. Burza" Szekspira, 
TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś dwa przedstawienia „Fircyka · w zalo
tach" - wszystkie bilety sprzedane. 

Passe-partout nieważne. 
Teatr KĄMERALNY D.ż. o g. 19,15 „Amfi-

trion 38". 1 

Too.tr „SYRE:NA" o g. 19,30 „Wgląd w Rząd". 
Teatr „OSA" o g, 19,30 „Pierwsze żądła". 

Sala Teatr. Domu Kult. o g. 19,15 „Suita Cy-
gańska". 

/KINA 
ADRIA (Marszałka Stalina) - „Pepita Jeme

. nez". Początek seansów: w dni powszed· 
111e 16.30, ,18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 
~AŁ'f.YK (Nal'Utowicza 20) - „Znak Zorro", 

Poiezątek sean&ów w dni powszedn, 15,30, 
1'1,30, 19.30, 21.30, . w niedzielę i święta -
13.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Bohater Legii" 
Początek seansów: w dni powszednie 17', 
19, 21, w niedzielę od 15-tej, 

GDYN.,~~ (Dasrzyńs:~o 2) - „Konfli~t". 
Początek seans'ów: w dni' p01Wszednie 17, 
19, 2_1, w Illiedzielę od 15-tej. 

HEL JLegiolilów 2·4) - „Koipciuszek". 
P,oezątek seansów: w dni powszednie 1-7, 19, 
2~, w 'niedziele i święta od 15-tej, 
M~ (Ruda Pabianicka) - „Baryłeczka" 

P<icząte:k. searu;ów: w dni powszednie 18, 20, 
~iaj.epzi_ele i święta 16, 18, 20. 

O~~TOy.& .(~iotrkowska 243) - „Samot
·:O.Y.' żagiel" i dodatki oświatowe. 

PO!{QNIA (Piotiko.wska 67) - „Ludzie bez 
"'slirzyQeł". POOzą,tel: seansów: 17, 19, 21. 
... ~'.nie'qzjel~„ap 15-tej. 

P~:OWIOSNIE (Żeromskiego 74·76) - „Czło 
wiek z ką~-ai!;>inem". Poezatek seansów: 17, 
1§1; 21, vi . ali,Ei<l.i,telę od 15-tej. 

IŁO~~TNIK (KiliJ,ls!kiego 178) - „Wi.elkie ży
cie". Poczqt~ seansów w dni powszednie 
17.~~ 19. 21, w niedziele [ święta od 15-tej. 

Rqł\.ił. (Rzgowsi'k;a 84) - „Goail". 
~o<;z_ątek seansów: 17, 19, 21, w niedz.i~le 
·i , fuięta od 14.30. 
Początek r;ea.nsów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie
dziele i ~więta od 14.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „M<:>ja Siostra 
Eileen". Początek seansów: 17', 19, 21, w nie-
dzielę od 15·tej, ' 

SWIT (Bałucki Rynek 5) -"- ,,M~iwy Jastrząb" 
il'ocząteik seansów w dni powszednie 16, 
1!!.30, 21, w niedz, i święta 13.30, 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mója siostra 
Eileen". Począt·ek seansów: 17.30, 19.30, 21.30 
w n\edzielę od l5,30, 

TATRY (Sienkiewi":.,~a 40) - „Konwój" 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w niedzielę 
od 13.30, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Spotkanie" oraz 
dodatek: mecz bokserski Helsinki - Sląsk, 

,. _Początek . seansów: 17, 19, 21, w niedtiele 
' _od 15-i?j. 
vVtókNIARZ (Zawadzka 16) - „Znak Zorro", 

Początek seansów w dni powszednie 15, 
17, 19, 21, w niedz, i święta 13, 

WOLNOSC (Napiórkowskiego) 
Skłodo~ska" , Początek seansów: 

„C::urie
w dni ' 

13. 15.30, 18, 20.30, w niedz. i święta 
ZACHĘT A (Zgierska 28) - „On czy ona". 

Początek seansów: 16, 18.30, 21. 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 

w Łodzi, ul. Czackiego 16 
(przy parku Wenecja) 

Zatruini: 
Wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH, 

Pracowników z wykształceniem han· 
dlowym i znajomością branży skórzanej 
- do Działów Handlowych oraz 

wykwalifikowane MASZYNISTKI, 
STENOTYPISTKI 
i SORTOWNIKOW fuh'zanych. 
Zg.oszenia osobiste przyjmuje Wy-

dział. Personalny, w godzinach od 9 -
12-ej, 

Reflektujemy tylko na siły pierwszo· 
rzędne. 

.łUJlęta za pa§ent / 

Jak wygląd°3ją wystawy sklepów łódzkich 
I w naszym mieście, jak zresztą w całym 

kraju, panuje już nastrój przedświąteczny. 
Go.sipody.nie robią świąteczne zapasy grzy
bów, maku, marynują ryby, zastanawiają s i ę 
nad urządze.niem tradycyjnej kolacji w.igili j
nej, której 'koszt 111ie przekroczyliby rodzinn'e· 
go budżetu, Dzieci z radością myślą o poda r· 
kach, jakie przyni~ie •im Swięty Mikołaj. 

Jednak, kiedy wędru.j.emy ulicami ł.Qdz ! 
i obserwujemy wystawy sklepÓIW, z przykro
ścią stwierdzamy, że jeszcze nie wiele stosun 
kowo kupCÓVf pomyślało o świętach - o ude
korowaniu estetyc.z.nym wUryn - mimo, że ' 
święta za pasem. 

I Jzieciaków, Pod chbinką na bilbułkowym śnie 
gu stoi Swięty Mikołaj i porusza głową, jak 
żywy - wśród masy wszelkiego rodzaju la
lek niedźwiadków, wózeaków, klocków i 
wielu innych zabawek, 

Wśród wielu sklepów spożywczych, ildó
rych właściciele pamiętają wyłącznie o s,pro
wadzeniu towaru i o zarobku, a nie o odpo
wiednim wyglądzie wysta.wy, wyróżnia się 
dodatnio również sklep przy ul. Piotrkowsklej 
96, n :i lc>żący do ob, Lewandowiskiego. Mimo 
braku choinki na ;yystawie pięknie są ułożone 
i za.reklamowane niewygórowanymi cenami 
grzyby, mak, owo.ce suszone, słodycz'6 - a 
wię<: artY'kuły naprawdę świąteczne. Do wyjątków należy zaledwie kilka skle

pów, przed którymi gromadtzą s.ię tłumy d;zie· 
ci i dorosłych, co napewno właścicielom na 
złe nie wychodzi. Ozd-0biot11e okna wystawce 
we przyciągają oczy, a więc ' i kupujących. 

Rejestracja mlodz~eży w wieku szkolnym 
I tak na przykład sklep PCH przy ul, Piotr Na podstawie art 15 i 16 ustawy o ustroju 

kowskiej 82 na wystawie z porcelaną, fajan- szkolnictwa z dnia 11 marca 1932 .r. Dz. U, R. P. 
sem i szkłem umieścił małą wprawdzie, ale Nr 38 ·poz, 389 z 1932 r.) oraz art 1 dekretu 
ta to ślicznie ubraną choinkę. Na pomysło- z dnia 23 listopada 1945 r, 0 organizacji szkol
wym tle ustawione są komplety do kawy, her nictwa w okresie przejściowym (rozporządze
baty, serwisy stołowe, Taka wystawa na.pew- nie Ministra Oświaty i dnia 23 maja 1947' r. 
no nie jednemu z zastainawiającycfi się na.d Nr V.KD, 1066/46), zarządzam rejestrację mło 
prezentem gw.iazdlco.wym :nasunie pomysł ku dzieży do lat 18, która nie ukoń-.zyła co naj
pna właś.ni·e wy.staiwi<mych artykułów, mniej 6 klas szkoły powszechnej i nie , uczę· 
Równie.ż Bazar dziecięcy przy ul, Piotrkow- szcza obecnie do żadnej szkoły państwowej, 

skiej 76, przyciąga oczy i zainteresowanie I publicznej lub prywatnej. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej I wa Szkobel (159,'7 proc.), Maria Pry
wśród tkaczek, które przeszły na obsłu- czek (156,3 proc.) i Anna Rajska (156,3 
gę ośmiu krosien pierwsze miejsca za- proc.). 
jęły: Irena Ziółkowska (159,2 proc.) i 
Marta Majer (142,2 proc.). We współ
l!!awodnictwie „szóstek" na czoło wysu
nął się: Andrzej Kozłowski (15'7,9 proc.). 
Drugie miejsce zajęła Stanisława Cie
ślak (150,6 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni u
zyskała Zofia Sliwińska (888 wrzecion) 
15'7,6 proc. normy, a Franciszka Koło- ' 

dzlejczyk (666 wrz.) 165 proc. 
W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróż

niła się: Janina \Redlich (4 strony -
136,3 proc.) i Kazimiera Sygulska (3 stro 
ny - 141,8 proc,). W tkalni („czwór
ki") uzyskały: Władysława Maj 14S 
proc., Melania Siwińska 142,'7 proc., Ha 
lina Sobieraj (139,3 proc.). 

We współzawodnictwie tkaczy pra
cujących na sześciu krosnach w PZPB 
Nr 1 pierwsze miejsce zajęła Władysła
wa Jarosik (168,'7 proc.). Dalsze miejsea ~ 

zajęły: Halina Lipińs
0

ka (16'7,6 proc.), Ma 
ria Pyziak (165,l proc.) i Anna Ramus 
1160,8 proc.). Na „czwórkach" najle
psze rezultaty osiągnęły: Helena Bed
narek (155,5 proc.), Józefa Jóźwiak (150,3 
proc.) I Regina Ber (150 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym wy
t>rzedził Kibler (122,4 proc.) Engla (111,2 
proc.). 

W przędzalni cienkoprzędnej wy
różniły się~ Marta Deredas (145,8 proc.), 
Michalina Kamińska (144,6 proc.), Ste
fania Kamińska 144,lo proc., i Zofia Ba
ranek (141,5 proc.). W przędzalni od
padkowej wykonał Józef Wachecki nor
mę w 1 '77 ,5 proc. 

W PZPB Nr 5 odznaczyły się w przę 
dzalni (4 strony): Anna Bartczak (1'71 
proc.) i Stanisława ·Swiclerek (163 proc.), 
w tkalni: Maria Wożniak (168,'7 proc.), 
Maria Dziedzic (161,4 proc.), Bronisła-

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Kazimiera Woźniak 

(144,5 proc.), Maria Jachińczak (141,2 
proc), Maria Haf (140 proc.), Francisz
ka Makarska (139,2 proc.) I Marla Bed
narek (138,6 proc.). 

W tkalni na „czwórkach" uzyskały: 
Zofia Pietraszek 164,9 proc. i Anna Na
groda (160,4 proc.), a na „czwórkach": 
Maria Rajska (160,'7 proc.) i Bronisława 
Olejnik (146,2 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Bogdański (139,8 proc.) .Grze 
laka (136,4 proc.) a Mańkut (132,1 proc.) 
Pacholaka (132 proc.). 

W PZPB Nr '7 w przędzalni (3 stro
ny) wyróżniły się: Maria Wituła (161,2 
};roc.) i Kornelia Nowak (158,8 proc.), 
a w tkalni (4 krosna): Stanisław Walas 
(166,1 proc.), Regina Łukomska (161,4 
proc.). 

W PZPB Nr 9 w priędzalni wyróż
niły się~ Kryst,Yna Ludwiczak (163,9 
proc.), Stanisława Andrzejewska (148 
proc.) i Zofia Kulczyńska (140 proc.), a 
w tkalni (,.szóstki") Stanisław Kubik 
(168 proc.), Feliksa Pakulska (163 proc.) 
i Regina Kurczewska (145,3 proc.). 

W PZPB Nr 14 uzyskała Helena Dur 
ka 140 proc. normy, a Czesława Piekar
ska (804 wrzeciona 141,3 proc. 

W PZPB w Pabianicach wyróżniły 
się w tkalni (4 stroł\Y'): Anna Paluszew
ska (156,1 proc.), Antonina Kurzawska 
(152,9 proc.) i Helena Swiątek 150,1 
Tadeusz Grabowski uzyskał 160 proc. 
normy. 

W przędzalni (630 wrzecion) na czo
ło wysunęły się: Helena Goszczyńska 

(148,9 proc.) i , Helena Gertner (147,'7 
proe.). 

ł·ern Iu<lzkim d'Y\Sfp{)nuJecie w tej chwHi. 
Chod·zi mi oczY"vilśicie, o waszych a·gen
tów. Przy czym pod!kreiślam, iiż c:hndi.z.1 
wyłącznie o R<Jsjan. Muszą to być wz
garni•ęci i pewni ludzie. A wilęic - słu
cham. 

- Prosiłibym o Skonkretyzowamiie wa
sze•go py'tania oo do lu'dzj - 1io1dowato 
służooWym t-0nem od:powie·dz.iał Knusch
ke, który zdąiżyt iwi .npanowa·ć się. - Z 
jakiJch sfer muszą pochodzić ci lu•dzie, 
w jakim ce,Ju będą u·życi i tiu wam ich 
potrzeba? 

Zavanowafo krótkie miilczenie. 1Petr:o
nescu wstał z mied1soa i przesze•dł się po 
galbinecie pułkownika. Spoirzał na nieg-0, 

Młodzież roczni:Ców 1929, 1930, 1931, 19~2, 
która nie dopełniła powyższych warunków, 
obowifłzana jest zgłosić się w terminie do dnia 
20 grudnia 1947 roku w godzinach od 16-19 
do jednej z niżej podanych szkół, najbl~ 
miejsca zamieszkania, celem zarejestrowanła 
się, 

Ustala się następujące punkty rejestracfh 
1. uL Wierzbowa 17/19 - szkoła powszecli• 

na Nr 132, 2, Kilińskiego 141 - szkoła pow• 
szechna Nr 7'5, 3. ul, Mazowiec;ka 43 - szkoła 
J?OWszechna Nr 66, 4. ul. Piotrkowska 120 -
szkoła powszechna 68, 5: ul. ~ątna 17- szkoła 
powszechna Nr · 14, 6. ul, P&dróżnicza 4 (Ka
rolew) - szkoła powszechiia Nr 6, 7. l;ll. 
Rzgowska 25 - szkoła pówszechna N:r 51, 
8, uL Rzgowska 175 - szk<>ła powszechna 
Nr 108, 9, ul, Smugowa 6 - sŻkoła powszech
na Nr 71, 10. Al. 1 Maja ę1 - szkoła pow
szechna Nr 15, 1 L ul. Andrzeja 24 - szk0ła 
powszechna Nr 1 dla dorosłych; 12, uL Ster
linga 24 - szkoła powszechna Nr 2 dla do
rosłych, 13, ul. Łęczycka 23 - szkoła pow· 
szechna Nr 35, 14. u!. Sędziowska 8/10 - szk<r 
ła powszechna Nr 117, 15, ul. Rudzka 56 (Ru· 
da Pab.) - szkoła powszechna Nr 125. 

Uchylający się od rejestracji oraz od obo
wiązku pobierania nauki będą p<idlegać grzyw 
nie do 500 zł miesięcmie do czasu wypełnie
nia tego obowiązku. 

INSPEKTOR SZKOLNY 
m, Łodzi 

(-) Cz. Kuchowła 

W dniu 10.XII. br. o godz. 10·ej, przy 
ul. Kątnej 12 odbędzie się 

Sprzedaż 
z Hcytacjłr 

1) Automat 4-wneclonowy Pittlera 
2) Mfot pneumatyamy 10 t. 
3) Parowe urządzenie do wulkanir.acji. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
Przemysłu Bawełnianero Nr Ił 

w Łodzi, ul. Senatorska Nr 6 

poszukują pracownlk6w do przędzalni: 
1 MAJSTRA na oddział przygoto

wawczy, 
1 MAJSTRA na maszyny obrączko

we, 
1 jako pomoc zgrzeblarek. 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym, 

uL Senatorska Nr 6. ll906 

PAŃSTWOWE Z~KŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 
im. Norberta ł!arlicldego w Łodzi, 

zatrudnią natychmiiast na warunkach 
przewidzianych umową zbiorową nastę

pujących fachowców: 
L TECHNIKA-ELEKTRYKA ze znajo

mością kreśleń instalacyjnych i ma
szynowych, 

2. ELEKTROMONTEROW, 
2. SLUSARZY MEĆHANIKOW. 

Zgłoszenia osobiste w godzinach od 
8 - 15-ej w Wyd'ziale Personalnym, 
Łódź, ul. Żeromskiego 108. 11887' 

PAŃSTWOWA FABRYKA 
Mebli l\letal., Szpitalnych I Lekarskich 

w Łodzi, ul. Targowa 9a 

zatrudni natychmiast: 

2-ch TECHNIKÓW wykwalifikowa
z praktyką oraz 

10-ciu ROBOTNIKOW nie.wykwalifi
kowanych (podwórzowych) 

Zgłoszenia prosimy kierować do Wy
działu Personalnego Fabryki. 

- Przywiozłem instrulkcde j rozika.zy I - Jakież to rozka'zy, painie Pefr-0nes- 21bl1ilżył silę d{) biurka i niespod'ziewa:nie 
d:la ;pa.na...'... niedlba1e odlpowi·edział Petro- cu? · rzekł zupełnie innym ·przyjaiznym tonem: i.------------------
nescu, ipa~ą.c nadaq ·CY'ga:r-0. - Mam wra- Petronescu ipodnJ·ósł oczy na ;puVk.owni- - Proszę się nie dąsać, p,u;łiko'wniku. ł TEATR „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

żenie, że włatwi mi pCłJn m•o.fo zadanie., ka i wycedził prnez zęiby: To nie moda wina. że „w d·omu" tralkitu- ,,PIE~:s~Egż1Ąni:12 ' 

Zresztą . wiem, i!Ż 'Pan otrzymail w teii s.pra - tSaJ.i'ście sile,1 •bardzo nerwowym, puł- fa was {)ibecnie trochę ina1czej niż mnie. Rewia satyry pol·itycznej, piosenki, 
wie do·ŚĆ kateg<Jryczne wzkazy z Ber'lin:i. Jkowniku! Widocznie prze'PraiwwaHscie Może właśnie ja pomoigę w.am r>rzy'WTócić humoru i tańca. 
Ch'o1d.zi mi tyiJko o to, alby )'.Jan wyikanał si'~ •. Radzę więce1.i s;pok()lj1u i -0ip·a1mwania. wasze dawne 'V1J>ływy, Przecież jest to Udział biorą: H. Brzezińska, K. Ha-
<Jwe ~ozkazy oraz mo,je własne dYISIPOZY- W na zej pracy :i-est ro nie•zhęd'T!e. nasza wspólna sprawa - w raz.i·e \V'Y'gra- nusz, J, Dars~i. M, Dąbrowski, B. Hal-
cje. Oczy ich skrzY'Żowały się na sekundę. nej, i wy, pułkowniku, i ia - b'ęfdziemy Sutt, H. S~wajcer, W. Zwoliński. 

Słucha,jąic ty.eh słó.w, wy'.Powi·ed'zianych Kraschke, mimo wo'l.i . s.puścił w dół {)Czy.ltmktowani . zuipełnie inaczej. Będzie. my mir;~i, ~~rti';~:k,h:sc· P~~~~~;, bu~t j 
n•ied!P ·ał~m tonem, Kraischlke 'POIC,ZuJ. j.aJk P ·eironescu ciągnął dail·ej: Z\vycięrea:mi_. :R,oozumie.cie, oo to znaczy? Suchocki, "'1llllm· 

zalęi~Yi.Yg?, f~a. w~ciekłQlś~i. Le'd~ie n:~ógł ,.,-:--~ ?' l.9_.,,~Jf.~? . ~~ieny ~- - - , ~ _ · .. ~ . Kasa teatru ~ od g "dz t.e ..._. · 
w~1~us1'c z s1e1b1e pytame. 'ct'e m Poim-0rmo..waić, ~m . małe - {e.· ~- fi.:) 13-Pi ; -·' ' fi- r-'. ' , .:.._ .:-~---~ 
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Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 

GL0S KUTNOWSK Str. 'I 

Pię"no na codzieri 

Barwny kilim i ładny wazon w każdym mieszkaniu 
Działalność Spółdzielni Sztuki i Przemysłu Ludoweg'ł 

Już od kilkunastu lat daje się zauważyć 
szy~IG. wzrost sztuki ludowej, pos1i.adającej wie 
low1ekowe tradycje, i niesłycha!lle bogactwo 
oirnMllentacyjne, w którym częstokiroć odnaj
dujemy arcyciekawe motywy bi2la.ntyjs•klie, 
skandynawskie, a nawet hi1ndusk'1e, z rów:no
czes.nym po·łiYcze'l1Ji•em 1srpecyfkz.nej, ·r,egional
nej styilizacji. 

Wi,eś, poza nieLicznymi już o.gni·skMili, co-· 
rnz bardziej udeka o.d kolorowy·ch, delkol'acyj
nych strojów, prze.dkła·dając n.aod nie wii.elko
mi.ejsik:ą sz,arzyznę i tandetę, żle uszyitą i źle 

nosz·oną i zatracając swioje kostiumowe p·i ęk
no, a prześlic:zme przedmioty codziennego u
ży~ku, będąc.e niejednokr.otnie ar<;.y<lzie-łami 
bezimiennych rękodzie1ruików, Zla!stępuje fab
ryc.z.ną pmduk·cją, 

Ochronę zan~kającej sz·tulki ludowej i jej 
popularyziację -wśród ludności miejskiej µo·d
jęła Spółdzielnia Sztuki i Przemysłu Ludowe
go przy ul. Pio·trkows!kiej 89, mzdągając swo
ją dzi·ałalność nie tylko na województwo łódz
kie. lecrz równi·eż na cały .kiraj. 

Założona w r. 1945 już w następillym urzą-

d:ziła w Łowiczu pierwszą wystawę regionaln~, 
reprez·entującą prześlkzne blillny, wełniak.i. 
stare koronki i hafty, :wycinanlci, ceramikę 
zabawki. 

Tegoż roku Spółdzielnia wystąpiła z wy· 
robam: ludowymi na kiermas.zu podczas świą:t 
Bożego Narodzeni.a w Warsz-awie. Sto•i:sko Sp&l 
dz!ielni zdobyło na wystawie w Poznaniu br$• 
zowy med.al. Na targach w Sopod,e wyróżnJi.ał 
się własny pa·wi1on Spółdzie1lni, a sto'.1.>ko na 
wystaw<ie go•SJfodarczej w Milanówku, od"Zni.
czone dyplomem uznarui•a, zwiedziło ponad st~ 
tysięcy osób. 

Co na to Starostwo? w międzyczasie Spółdzi.elnia umchomHa ----------...o...;;.;;..;.;._ ośrodek sztuki ludowej w Łowiczu, centra.lizt -

05-rodkl- zdrowa' bez op1·ek1· je drobnych wytwfirców haftów, wycinanek, ' pas>i.aków i lalek, a obecnie organizuje tamże 
W · · l t 1 d · ..J t ' dl h wars"Ztruty tkackie, które będą w stanie rzucić pow1eoe rn nows..dm znaj ują s1-ę Z>ufOWO nosdą, znajdując a nic inne większe ilości barwnych wełniaków na rynek. Miejsl{i Posterunek MO. - Nr 33 

Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow ·Rady Narod. - Nr 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 

w szeregu m1e1scowosc1 Wi1ej1ski€ "ważniejsrn" przeznaczenie. Równocześnie Spóldz'iel•ni·a z.ajęła się sztu-
102 Ośrodki' Zdi"owia, działające wśród lud- I tak np. w Strzelcach lo·kal Ośrndka ką ludową po•wi.atów: raw•s·ko - mazowieck.iego 

Zdrowia wymaga grun.townieg·o remon- i opoczy1\.skiego, kierując swoje instruktorki 
ności wiejs1hej i pozostają·c-e pod ogól- tu, postawieinia pi·eca i innych drobniej- przede wszystkim celem podnjesi•enia wyro
nym ld-erownidwem p·owiatowego 0- nzych prneróhek. w Krzyżanowie, Ośro- bów ar.tystyc:zinyd1 kwiatów. W Radz:cach Urząd Repatriacyjny - Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny - Nr 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul:· Narut. 20, 
Urząd Zdrowia - Nr 91 

dzięki subwencji Ministeristwa Przemy•slu i 
32 środki Zdrowia w Kutnie. dek pc.siada bardzo ładny i obszerny Io- Hanidlu o•twarto sześ cotygor\n:o.we kursy dl' 
tel. 108 Rzecz z.rc·rn.miala, Ż·e prawidł<lw.e kal, cierpi nak„miast na brak.najni1e z.będ przodowlłic, w Złoczewie fpowi>at sieradzk•J 

funkcjonowa.ni,e wiejskich Ośrodków ni-ejs.zych mebli. W Dąbrowicach brak rozwija się doskonale ośrodek zabawkarski 
Zdrowia w dużej micrz•e uza'.·eżnione Jest komórki na opał i ubi.kacji. zatrudniający kilkaina:ście · kob'et, wyrabi.ają-

~ I ' 1 1 h ł ..1 Pers:0nel Ośrodków Żdrowia nmp·oty- cych piękne zabawki z ceraty i filcu: jest od opi·e.<i IO rn nyc w auz samorzą- - Spótdz•ielnia popiera rękoiz"•h'.·'q"' lud'1-
dowych, które obowiązane są p.rzy.cho- kając na obojętność i r.iiezrozumi•enie ze we we wszystkich dz!cdzinil„h, cnz gronudz1 
clzić z p•omoq pr7y zaspakajaniu mate- strony wladz samorZ<!di:-iwych. z.11it"chę- wzory ce,lem podniesienia ludowci ~-„,•.;, <'era
ria.Jnych 0,0 trzeb ośrodk8\V. Na t.e cele ca się i 0puszcza SWDj•e placówki prncy, micznej. Te same zadani·a ma do spełnieni·a 
prz.eznaczonc S<) pioszcz•cgólnie piozycj1e. cl 0ekompktując i tak już szczu•pl·e kadry konkurs na wycinanki ludowe. 

52 f b 1 · t h d · · ]Jraoowników służb'.' ulrc<Wia. Wyrobami naszej sz.tuki lu·':iwej, ;; zwla-. igurująoe w uc ze ac zarzą ow gmm ' 
I W ·daj'"' nam t<>ie. z·.a Z" :'tra-n" staro- szcza lalkami, int0.re.·t1ic s.'ę .. cJgr.-:ni:1. Eks.po r .. t 

Komunalna Kasa Oszczednoścl Nr 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpi€czalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pocl Ort<>m" - Nr 106 ' 
Apteka Sukc H Walenta - Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 

nych. Tymc7asem rzeczywistość wy <a- t Y ". t - "· ': " " .. ! . . . lalek do Amervk1 1 Szwec11 moglby stac S"i 
Tymczasowy Adres Redakcji „rnosu t<nt. zuje„ że zarz~dy gminne naogól ni·e kwa swa pow1a owe•g:O \nnn~ '~YJS~ - 1mc_ia- bardzo poważny, gdyby nie stał mu na prze

nowskleqo" r- .viat")wv Ref1>rat Kulturv , <::ztu. pią się z•e spożytkowaniem oznaczonych tywa, by st0sunk1 be zm1endy się rady·' o.zkodz;e brak kredvtów orn ~:i-owca. 
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel. 17. sum na wymi{'niicme cele, związane z-e kalnie na lepsze. Spółdzielnia bowiem, oparta raczej na za
n i·i"n 111111111111111111. 111111 111 1111 11111111:111111: 11111"111 111111111 11111111·11111wr:nl"ln111•1111rt li J1!1111111 1111111.1111111:1111 111r11111'1'11111111111P1111111111:11!1 1:11111111111111111111111.1111·11111"Mll1:.11111111·il Gadch samowystarczalności, domag 11 jąc się po-

t Z a O P a t r Z .. e n • ·a :i~? J:~~f~~ r~:u~I~fą~e~in!~::::!:i~ ;~~~~-fi; a r Y n a k I r przemysłu ludowego, nie może uzyskać 0dp0· 
. „. wiednich kredytów, oraz dostateczny<"h zap1· 

. . sów surowca, pozwa.\ających na rozwin·ęr r 
Już wkrótce na karty zaopatrzenia I l tni·e p()siadaczom ka11l żywnościl()Wych stwo p1orl!•egł€ irnratorium okręgu szko;J- szerokiej aktywnoki. O>tatni·o zeiinter~sowa'" 

1.ategoe1rii z mir,sięcy paździ·ernika, lis.t·o- tJdcinoek Nr 24 z wsz~:<lkkh trzech mi1e· ne1go lórlzkioego, oraz robotnicy i praicow I się pracami Spół.dzielni Mi1<istersitwo Kultur·· 
nada i grudnia wvdawany be. dzie prz\.'· ·:;ie_ cy. zaś z lrnrt MK cd:--ine·k Nr 50 za nky rolni zrze~zieni w \VoJewódzkim od- i Sztuki, przyznając 29 tys. zł. na nagrody 

~- J • • 1 • konkursowe. Tyleż c:syg!rnwala Cenlrnla Gos--l ziiał malcriatów baw-e!ilianych. Wartość p;:iździ,ernik, Nr 23 za listopad, Nr 25 7.a dziale Związku Zawouowego Robotm- podarcza i Łóazka Izba Rzemieślnicza. 
cunktowa materiałów wynosi łącznie 56 ;Irudzioe11. ków. i Praoo\v:1ików R0ln~ch, otrzymu~;r I Drugą bolączką jest brak własnego sklepu 
punktów. PracO\V11ky posiadający karty zaopa- nal1ezne mate1:u1ły_ ba~vełma•noe coentralme w Łodzi, który niewątpliwie p~zyczyieiłby ·~i~ 

R·eJ2strncfę 1powyżsżych kart za-cjTJa· ~rwnia z nadrukiem RCA, nauczyciel· z Urzędu WOJ€\\'odzk1ego. do popularyzacji wyrobów ludowy.eh wśród 
rz.enia przeprowadzają wszystkie deta· ew śwlaffi praą. Toczące się o<l dwóch lat p3r-

l'czne p•unkty rozdzielcz.e w Kutnie, R . t •. 1·nn11•a1·1do' w" . cy'"w'' ·11n· ych traktacie z miardd1!'jnymi czynnikami w tei ~vchlinie l Kr'°śniewicach. Przv odbiera e1es racja !łl • sprawie nie wyszły dotychczas z biurokr·'·r1 
Jiu artykułów, punkt rozdzh~lczy wy,: nego labiryntu. Wr. 

Starostwo Pmviaknvie kutnowskie. 
'ydział Aprc\\·izacji, poclajie do wiado
:ości osób pobi·erających zaopatrzenie 
1rtk0we, ż,e rejestracja kart żywnofoi·o 
vych 0dbywa się do dnia 10 każdego 
nioesiąca włącznie. Sklepy rozr"lziekze 

Na sfmt·ek zarządzenia Starnstwa Po-, dnia 15 gru.d~ia. br. zgłosić, ~ię do biura ·1w11:i111111111111111111 11 111111 1111:1,11 1111111111111 11 1111111111111111111111111111•11n111111 111111111•11:11i•11 
wiat·nwe.go w Kutnie z dnia 28. 11. br. Zarządu M1eisk1ego w Kutme - Rde· U' , , • • I 

d t O . k. s oł.ocz11e1' polro'1· Nr 3 \" go . n!e Si(3 ~ae z noc ~"ll,lHV. Nr Op. Spioł. A. 14-20-47 - Zarzą ra'. p1·e 1 p• "" , , ' ... . . '" : 
Mi,ejsk; w Kutni·e przeprowadza rejestra ~z 1 11ach o'.cl .9 do 13, v:rraz z pos1a.danym1 

. ' . . . , . . ko aowodam1 1 orzeczemem lekarsk1m. 
c!·ę inw~l 1 now cywilnych męz~zy~n 1 , Po tym terminie zgłoszenia nie będą 
b1et maiąc~ch ~ona_d 18. lat zyc1a, kto- przyjmowane. 
rzv wskuteK dz1ałan \YOJennych, choro- · . . 
by lub od urodzenia kwalifikują się do Kutno, dma 2 grud ma 1947 r. 
pomo·cy z tytułu opieki spvłe-czne_j.. Burmistrz . 

Za.i1nteres.awani winn~ w term1inie do (-) J. ~'hsztela. 

·?,dą wydawały produkty do dnia 5 każ- e · I k 
'ego następnego rni'2Siąca. Po uplywle .Ek·s um.aCJ;'f'·· a zw o 'ych terminów żadne reklamacje u-
względniane nie bępą. 

Dnia 2 bm. ob. Tadeusz Knlaź, za 
mi1esz,lrn ły w Kutni·e przy ul. Inwalid? 
kiej 76 wyskoczył z' pędzącegq o godz' 
ni-e 19.25 p'°dą.gu osąhowego tak nie 
sz·częśliwie, że uderzony schodkami w 
głowę pDniósł śmi·erć na 11)iej.scu. Zwło
ki .wstały odnalezk:me nazajutrz w od'.e 
gło•ŚOi Jednego kilometra <J'd stacji. Po 
przepro·wadzeniu obdukcji lekarskiej, 7') 

stały one \vydane mdzini~. 
----

z Z. W. M. •
1
111111m1111111111111111111111111111111111n11mHi!llHlii!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 źołn.ierzy poległych w 1939 roku 
.\arol l.Hicki i Em:i. K~S~~rek 1 

W dini:u 11 bm. o godzinie 1_4 odbędzi~ . Z-a.rzą<l. ~o_warzystw~ Przy,iaciół. ż0_ł- .Organizacj3 ZWM, powi~tu kutnow -
KUTNo, UL. NARUTOWICZA 12, tel. 180 się ekshum. acja prochów żołmerzy WoJ- nierza_, z .. m!cJatywy. ktor-eg~ odbęd~1e s.1 ę 

1 

sk1ego rozp0częla \Vyclawame stałych le 
_. ska Polskiego, ~marłych od rain w roku p1;zeme15iieme zwł_Gk, _spiodz!:ewa si~; ze gitymacji dla swokh członków Pierwsze 

NOEL ZIEMIOPŁODAMI.. . . j 1939. Mogiły tych żo!J;Iierzy są mzrz.u· miejscowe ~rgan.1za~1~ po.Jityczne ~ .za· s.tałe le it 'mac'e otrz mali w rlnia('.h 29 ~osr~,DAMY na składzie otrę~~-,„zy.tme,, cone w okolicy cmeinta.rza ewa1ngel!{'.- wodowe,, J•a,k rowrnie•z ~rz.edstaw1 ·c1.ele . . g ) J y . , 
1ęczm,enne i pszenne, mą!u~ kul• . Izianą, k'"'go Zwł10ki zostaną ekshumowaine 11 \ s·połeczenstwa kuhi.owsluego W€zrna I I 30 l1st0pada członkowie koł ZWM w kaijlustę własnego kiszema. "'- . . · . . ' . . . . . _ 

osTARCZAMY siano 1 słomę. przeniesione na cmenfarz parafialny. gremialny udział w tym obrzędz 1e. Be·dl111e 1 S1ierakow1e. 
~ri.zEDAZ TYLKO HURTOWA. 

'<U~UJEMY dla funduszu aprowizacyjnego 
żyto, pszenicę, jęt:zmień 1 owies za go
tówkę na warunkach premiowych. Premie 
w tekstyliach, skórze, węglu, otrębach 
\ cemencie. - Po cenach wolnorynko
Nych ZAKUPUJEMY groch, fasolę, wykę, 
peluszkę, łubin, koniczynę oraz wszelkie 
nasiona. - Dzięki rozpracowanym ryn
kom zbytu pładmy aktualnie najwyższe 
ceny. 

·llilllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE KUTNOWSKIM 

za tekstem 
do 70 mm 
od 71-120 mm 

30 
45 

od 121-200 mm 60 
od 201-300 mrn 7~ 
powyżej 300 mm 90 

Nekr. Drobne 
25 25 zł za wy 
40 m P0<mk.

1 

55 pracy 15 zł 

65 za wyraz 
85 

Przygody I 
Jasia . <=>-

Wi~ni~iUJ 
lllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllll!Jll 
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Z żqcia Partii 
UWAGA CZŁONKOWIE KOŁA TOW. PRZY
JAZNI POLSKO-RADZIECKIEJ SROD

MIEJSKIEJ-PRA WEJ! 
W niedzielę 7. 12. o godz. 10 rano w lokalu 

świetlicy dzielnicy przy ul. Gdańsklej 75 ·od
będzie się zebranie koła Tow. Przyjaźni 

..Polsko-Radziookiej przy świetlicy Prawej
Sródmiejskiej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W d,niu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następują~ych fabrykach I Insty
tucjach: 

RUDA PABlANICKA 
O godz. 15 Pierwsza. Rudzka Wykończalnia. 

· O godz. 13 Fabryka Tektury „Ruda". 
'WIDZEW 

O godz. H suszarnia PZPB Nr. 5. 
GORNA 

O godz. 12 PZPW N.r. 36. O , godz. 11 f. „Bi
stram". 

GORNA-PRAWA 
O godz. ł 7 ogólne zebranie kół PZPW Nr. 2. 

SRODMIEJSKA-LEWA 
O godz. 13.30 Ośrodek Konlekcyjny Nr. ł -

koło 7. O godz. 13 Fabryka Wózków Dziecin
nych, f. „Hance", Zakłady Stolarskie. O godz. 
16 KEŁ - koło III. 
SRODMIEśCIE 

O g'cdz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zaopatrz. 
Przem. Papler. O godz. 17 Książka Nr. 1, Wo
jew. Zarząd ZWM. O godz. 17.30 f. „Hirsz". 
O godz. 13 koło przy Związku Inwalid. Wo
jennych. O godz. 14 Centr. Zbytu Przem. 
Papier. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14 Pracownicy biura PZPB Nr. 2, 

O godz. 15 PSS ~ koło 6, f. „Lido" koło 1 
i 2. O godz. 13 Fabryka Pasów i Art. Techn. 
O godz. 18 terenowe koło „Zdrowie". O godz. 
13.30 f. „Laskowski". O godz. ł9 „Nowe Złot
no". O godz. 13 F-ka Gumy Nr. 3. O godz. ·12 
Fallryka Nr. 33 oddział II. O godz. 8 strai 
przemysłowa Fabryki Nr. 33. 
BAŁUTY 

O godz. 13 f. ;,Rzejak". O godz. 14 garbarnia 
„Niecała". O godz. 18 „Żabieniec". 

. KOMUNIKAT 
W dniu 1 bm: o godz. 9 w lokalu świetlicy 

Komitetu Łódzkiego ~PR przy ul. Sienkiewi
cza 49 a rozpocznie się Kurs 1 Marksistowski 
dla członków PPR nauczycieli. 

Temat 1 wykładu - Rozwój Socjalizmu od 
uto)tii do nauki - wy" ·łada tow. prof. Sza.ff. 

Zaprasza się tow. z PPS - członków koła 
nauczycielskiego. 

Z'EBRANIE KOŁA LEKTOROW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiegp 

zawiadanńa, że ~~. wtorek dnia 9. 12. br. 
o godz. ·17 'w świetlicy K. Ł. odbędzie się 

· kolejne zebranie koła Lektorów. ' - L 

Referat n. t. „Pozycja spółdzielczości w Pol
see" wygłosi tow. prez. Szubert. 
Obecność wszystkich członków kola obo-

wiązkewa. · 

IHJ'l'tS DLA CZŁONK'.OW KOŁA NAUCZY
CIELSKIEGO PPR 

W dniu 7 bm. (niedziela) o godzinie 8.45 
"ozpaezyna się I{urs Marksistowski. Wykla
ly odbywać się będą w świetyicy M .K. PPR 
-:·zy ul. Sienkiewicza Nr. 49 a, dla członków 
~oła Nau~z. PPR. 
Obecność zgłoszonyeh na Kurs - obowląz

·rn'\va. 

UW AGA - INWALIDZI WOJENNI 
PEPjj1;ROWCY! 

W sobotę dnfr 6 grudnia rb. o godzinie 17 
; świetlicy Powiatowego Koła Związku ln
·:;lidów Wojennych R. P. w Łodzi prz'y ul. 

·ictrkowskiej ~r. 73 odbędzie się zebranie 
~1walidów wojennych-peperowców. 

-Przybycie wszystkich obowiązkowe pod 
''gorem partyjnym. 

~
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Refesttacia ptzedsiebiorstw 
w dni świąteczne 

Ponieważ ostateczny termin przyjmowania 
" gło-szeń o prowadzenie .przemysłu w związ
rn z dekretem z dnia 28 października rb. u
.ilywa ni-eodwołalnie w dniu 10 grudnia · rb. 
Urzędy Skarbowe przyjmować będą w nie
·lzi elę dnia 7 bm. oraz w poniedzi·ałek d:nia 8 
·' m. opłaty r.ejestracyjne w godz. od 8.15 do 
i 3,15, jak równ ież czynne będą w tych dniach 
oi.ura reje.stracyjne przy prywatnych Zrzesze 
ni ach Przemysłowych oraz prz,y Izbie Przemy
słowo - Handlowej w Łodzi, w godz. od 9-ej 
do 13-ej. 

Ziazd inwalidów wojennych 
W dniu 7. ·12. br. o godz. 10-ej w świietli

•7Y Powiatowego Koła Zw. Inwalidów Woje.n
nych R. P. w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
13, odbędzie się I--szy powojenny Zjazd De
legató11T Okręgu Łódzkiego Związku Inwali
dów wojennych R. P. Zjazd ten odbędzie się 
·irzy udziale przedstawicieli° \o\f.ojska Polskie
;;o , Władz Admins '.trac ji Ogólnej. Samorządu 
· brat,nic:1 organizacyj oraz zcprosz.onych go
~d„ Zjazd ma charakter sprawo.zdawczy na o· 
,.;:res od 7. 11. 45 do 1.12.47 ~. oraJ; wv-hory no
wych władz Okręaia. 

Ze sportu 

SPORT w Z. W.M • 
Kiel~s, B"niecki i Dzwonkowski będą mieli -solidną rezerwę 

„„ 11 tygodniu w.io.s.ny - na .cześć tyg.odma ś viait· 
feder. Młodz. Demok·r. ) i.w iesiem we wsz-y'6t· 
kich mia•stach wojewódzkich. Stale wzrastają· 
ca !ista biegaczy stw.arza soÓHdną reze·r.wę dla 
na-szych „a1sów"-Ki,e·las·a, Bonieckiego, Dzwon·· 
kowskiego. Wzrcu;lająca ilo.ść 'biegaczy .pozwa
J.a mieć nadzieję, że wyrosną z nich względnie 
pociągną za sobą zawodników w ko.rnkuren
cja,ch technicznych. Z wybitni.ejszycl1 "."ynik~W: 
;podkreślić należy (prócz biegaczy) Gła.zo.wsk1eJ 
w dyS>ku 35,50, Krzy-Lanow·s.kiego w kuli 14,10 
(na zawodach w Radomiu) i Breg_ula.nki w kul! 
11,09 (na mis•trz. ZRSS). 

* Pływanie nie zdobyło jesz.cze peil.nej popu·. 

Kiieias, Bonikowski i Dzwonkowski (Zryw) czołowi nasJ długodystansowcy, · za/-iczeni 
w poczet kadry olimpijskiej. 

lamości. Są młode sek<:je w Łodzi, Katowic.ach. 
Wiodawku, Szczecinie, Ostrowc'll Swięt. , ale 
s•toją na ipoziomi.e IJ i IU 'flilJSy. J,e·śli cho·dzi o 
umasowienie tego w.spaniałego sportu, to Wy
dział zrobił wiele wysiłków, aby na okres let· 
ni br. ściągnąć instruktorów-ab-so.lw. Ak.aid. WF, 
którzy w akcji obozown.ictwa i wczasów prze
prowaodzali naukę pływamia, obejmując nią po
nad 4.000 młodzieży". 

We wcwr.aJszym nu.merze z.aipoUl.a.!i się „LekkoaU.etyka - królorwa sportu - zdo-
Czytelnicy z rozwojem piłki noinej i boksu wł bywa 1Sobie coraz · większe zaoS-tępy zwolenni
ZWM. Dzisiaj bęqzi.e mowa o „królowej spor· ków. Biegi przdajows s\ały się dobrą ~radycją 
tu" - lekkiej atletyce i pływaniu. nas.zej orga!11izacji. Są one orgamzowane 

--~-~-~~ WWWAPhi .... ~ W• #1p * 

Hokeiści lren1;1.jq się już 
na obozie przedol mpljskim w_ Gn ~eźme 

W Gnieźnie o·twairty zost·ał kondycyjny o· 
1impijski lmrs prz.y·gotowawc:zy hoikieja 111a l<i
dzi·e. Po przemówienia<:h okolkz.nościowych, 
~k. Bilewski - dyrekito.r wojewódzki·ego Urz. 
WF i PW. przyjął 'olimpijsbe ślU'ÓowanTe od 
zawodników. Na kurs przybyli na.stępujący za
wodnicy: z Krakow•a - Maciej,ko, Ka-sprzycki, 
Kowal-ski, Marchewczyk, Wiącek, PaJ.'ll•s, Jasiń
ski, Kolasa; z-e Sląska - Bogdał, Brome'I', Skar· 
ży11siki, Gą1S.ie.rniec, Bmek; z Krynicy - Lewic· 

ki; z Łodzi - Staszewski; z Warszawy - Do-
lecki; z Poznania - Pzymke. · 

Komendantem !kursu jest były kilkakrotny 
reprezentant Polski, obe.cny kapitan PZHL -
dr Kasprza.ik, k.ierowniociem wy•s'lkoleniowym 
zaś mgr. Kowalski. l 

Uczestnicy kur.su U,I:ities.zczeni zo1Stali w Dzie 
ka;noee pod Gnieznem, gdzie mają bardzo dóbre _ 
w.afr'unki, odpowiadające wszelkim wymogom.~ Trójka biegaczy 
Kurs potrwa przez ca.ł'y grudzień. ' „Robotnika". 

Zrywu prowadzi bieg 

Sport. amerykański to „ businlles '' 
Najwięcej śmi~rlelnvch wypadków na -boiskach w U SA 

Za;:;.adnkzym zaidani·em sporJu je:;t podni:e
!iienie zdrowotności człow.i.eka, uodpornienie 
go na trudy oraz rozwijanie charakteru i siły 
woli. Odbywa się to dzię'kl 'szl·achetnej rywa
lizacji i współzawodnictwu na boiskach, bież
n i·ach itd. Znając dodatni wpływ SIPOrtu :na wy
chowanie! obywateli dąży się do upo·wszeclinl.e· 
nia i umasowienia sportu. Z · tych właśni·e 
względów wprowadza się w życie spi:>rt w Zw. 
Ra,dzieckim, w Finlandii, [ Szwecji - a. więc 
w k•rajach najbardziej zdrowo usportowionych. 

GRUNT TO FORSA 
Są sporty mniej ·lub więcej widowiskowe. 

Przeważnie każdy sport widowiskowy ma w 
sobie zarodek pewnego drobnego niebezpie
czeństwa dla zdrowia. Naturalnie odno•si się 
to do tych sportów, w którym zawodnik bez
pośrednio slY'ka si·ę z przeciwniki:em. Ameryka 

Jest ·kra~m, gdzie właśnię główn.y '\lladsk po·/ skim. W roku bi~ .• choć sezon jeszcze się. :p.ie 
łożb.ny je,st w spoTcie na widowiskowość bez skończył - 22 osoby przY'Pła<:iło życiem t;Wój 
w~1ględu na to, co grozi aktorom spotkań &por- udział w zawodach (mówimy <tylko o ZaVfodni· 
to.wych. Im bardziej :impreza zaipowiaida się e- kach). Najwięcej, bo aż 15 osób zma•r'ło na sku
mocjonująco .f sensacyjnie - choćby ta sen- tek ikontuzji doznanych podczas meczów w ru.g 
sacja była niezdrowa - tym większe bu<l;zi za- by. DaJ.s'l.e 7 ofiar śmierci - tQ bokserzy. 
.in1eresow~ni~ i' tym ' większy p,rzr,~os.i ~oohó~. „SZCZĘSLIWY ROCZEK'".„ 
Jest. to uięc1e czysl? handl-owe, nie mfl,Jąc~ me , Rok bi·eżący nie jest bynajmniej sz~zególnie ~spolne~o z praw~ZIWY·'.11 sportem ~a~~r~ki~ ped10wyni dla amerykańskiego sportu. Jest on 
1 z:a.rowJe z·awo<lnika n!e gra !'li naimmeisze) raczej do-ść szczęśliwym„. Jak bowiem wynik-a 
ro.Ji. . • _ . · ' z niepełnych danych statystycznych, od 1931 r. . Dochodo.wpsc .'LID.prezy - to z~adnic:z;a de· w jetlnej tylko dzie-dzinie sportu, a miainowicie 
W:liZa or.gamzatoro.w. W ten ~pos~b sipro~~dz~ w amerykańskim footbalu (rugby) zmą.rło na się_ sport zawo·dmczy: do . roli zwykłego ~l·aowi skutek nieszczęśliwych wyipad!kó:w 445 oosób, 
'Ska cy,~k.ow~go, gdzi:e 111 1~ tylko zd.rowie, ale I co wynosi :przeciętnie około 30 osób w sezonie. 
:nawet ł. zyc1e zawo·dnika me wchodz.1. w ra~u- j Stwie·rdzono, że połowa wypadków śmiertel
bę. ~~)lepszym te?o _dowodem 6".l ltoezby m?· te!J1ych zawodników nastąpił-a_ na s·kutek kon· szczęshwych wypp;dkow w 61IJOrci·e amerykan· tuzji głowy, doznanych na zawodach. 

Odpowiedzialna rola lekarza Spartanki ·i Sparlan·ie 
przyieżdżają ~o Polski przy okręgowych zwiqzkach bokserskich Zespół męski AC „Sparta" przybędzie do 

nadzór nad organizacją p.ierws:zej pomocy le· Warszawy dn:i>ii L5 grudr,lia br. i pierwszy 
kaTskiej w nagłych wy.padkaieh, w czasie tre- swój · mecz roz.egra .w siatkówce z warszaw
ningów i zawoodów bokse.rskich, organiz.ącja skim ĄZS. Zespół żeński przybędzie dnia 12 
walki z alkoholizmem i ;nadużywaniem tytoniu grudnia i podobnie jak drużyna męska pier· 
wśród wszystkich członków OZ:B i prze.prowa- wszy o;;wój mecz rozegra w Warszawje. Oba 
dzent.e statystyk sportowo-lekarskich w myśl Ze5poły udadzą się następnie na toumee do 

Na wniosek lekarza Po.lskiego Związku 
Boks-ernkiego dr Kmszc.zyńsildego ustalono kom 
petencje i zadainia lekarzy OZB. 

.Posiadają oni głos doradczy w sprn.wa.ch 
spo,rtowo-lekarskkh, nadzó.r nad higieną boksu 
w ramach OZB, nadzór nad stanem zdrowia i 
spraw.nością fizyczną członków czynnych OZB, wytycznych za~ądzeń OZB. . kilku mia·st w Po!sce. 
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I CENTRALA Z~YTU ~ 
i PORCELANY, FAJANSU i WYROBOW SZKLANYCH ===-==-

,ŁODZ, .NA~UTOWlCZA 45 

SPRZEDAJE od dn. 1-go do 3i·go grudnia 1947 r. dla terenu powia· 
• tu łódzkiego z wyłączeniem miasta Łodzi . oraz dla innych pawia" 
tów woj. łódzki.ego. 

KAPELUSZE, STOŻKI -MĘSKIE i DAMSKlE, KAP LINY (WE~NIA· 
NE) PO CENACH HURTOWYCH ZNIŻONYCH O 30 PROC. 

za pośrednictwem podhurtowni: 

w KUTNIE, pl. 19 Stycznia 16 . 
w KON°SKICH, ul. 3-go Maja 8 
w TOMASZOWIE MAZ„ ul. Limanowskiego . 
16-18 
w PIOTRKOWIE, ul. S!arowanzawska 11-13 
w SKIERNIEWICACH, Rynek 24 
w ZDUŃSKIEJ WOLI, ul. PiłsudskiegQ 10 
w. WIELUNIU, ul. Augus0tiańska 6 
w RADOMSKU, ul. Reymonta B 
w ŁOWICZU, ul. Bieruta 8 

Prawo za::Cupu posiadają wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 
przetwóicze. Związki Zawodowe, Rady Zakładowe wszystkich insty· 
tu:ji pai'J.stwowych i społecznych, przemysb i handlu oraz organi· 
zacje . społecz~e itp. · , 

Przy zakuple na-leży przedłożyć odpowiednie świadectwa; okreś
lające rodzaj prowadzonego przedsiębiorstwa, względnie uprawnie-

§ W ŁODZI, UL. DRA ADAM.A PROCHNIKA 5 

I POLECA. I 
I na śWJĘT A dla świata pracy I= 
I ~opularne porcelanowe ~ 
I SERWISY obiadowe I = = ~-= ~ 6 osób 23 cz. I 

białe od zł 2.362 ~ 
1§ dekorowane od zł 3;491 = c = ~ ma.z wszelkie wyroby ~ ~ 5 ~ PORCELANOWE, FAJANSOWE, SZiq.ANE KRYSZTAŁY. ~-
=: I 
~ Do nabycia w Spółdzielniach, Domach Towarowych ~ I wszystkich' sklepach Porceiany i Szkła. 11891 I 

nie instytucji lub qrganizacji, delegującej po zakupy. 11881? J ~ ---·------------l.l~lllJ~llll!llll!llll~llllll!IJl1lffll~llllllJll~l~IJ[~_llllllJlllllll~llPJllllllffll!IW 
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